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• 
obronie PokoJ·u . postępu ludzkos' c1· ty~a;d ~~~a u~~:-~c~ć ka~~n:~~~~wi:i~11~~ 

J b1:~j;~ z~~lug:~~ni:a z~~zi~f)!z;r:~: ~~~;~,~~ 
Przedstawiciele nauki i sztuki czterdziestu pięci.u ~~jl~~~~~sk:o~~ki~a~yf~~it~up~f~~~z~: '· d 1 1 • b d • w· ł • fiaro_waliśmy Wam g-0ścinę taką, n.a jaką "las naro ow sw1aia o ra U)q , we roc Q_WlU 6tać. Nie stać nas jeszcze na wiele, bo _d')p ie· 

t<> podnosimy si ę z ruin po ostatniej wojnie. 
WRCX:ł..A W PAP. - SWIATOWY KON GRES INTELEKTU ALISTóW W OBRONIE 

POKOJU, KTÓRY ZGROMADZIŁ NAJSWIETNIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI NAUKI I 
SZTUKI Z 45 KRAJÓW, ROZPOCZĄł. SWE 'OBRADY W DNIU 25 BM. O GODZ. 10.30: 

P. Joliot • Cu.Die po krótkim powitaniu de- Ale dobroo się stało, że kongres wybrał za 
legatów polskich ti <Zagranicznych ,poprosił,a swą 6ie<lzibę nasz kraj. Zobaczycie w nim, jlllk 
o za11ranie głosu przedstawiciela Rządu Pol· w żadnym ·innym kraju poza Związkiem Ra· 
skiego ministra Spraw Zagranicznych M::idze· d'Lieckim te straszne ślady, jakie zo5tawia 

Piękną aulę Politechniki Wrocławskie! ;użf RlE (Francja), JULIAN HUXLEY (Anglia), Jewskiego. współczesna wojna. Dużo z tych śladów uda-
przed godziną 9 rano zaczęły zapełnia.ć grupy MARTIN ANDERSEN NEXO (Dania}, RENA· ło się nam już usunąć, ale nad usunięcie:n •n· 
delegatów zagrani€znych, zajmujących wywa TO GUTTUSO (Włochy). Przemówien:e min. Modzelewskiego nycll powstało je6ZCZe pracy :na wiele, wiele 
czone - według krajów 1 miejsca, których sa- Wiceprzewodniczący: rektor PROF. AUlłA- lat. Zahaczycie tu taj, we Wroc!awi:u, wy'l lki 
la liczy ponad 600. Prz:~yli witają 1>ię i pro- ROWSKY (Czecli0'5ł.:>wacja) , JOB DAVIDSON Panie ł Panowie! naszych wysiłków nad odbudową tych cz'}Ści 
wadzą ożywione mzmowy. Widać, że wielu (USA), JOSB GIRAL ~iszpania republik"lń· nas1ego kra1·u, któ·re 6tano wi" granice poko ju 

· h 1 d · · la · 'ń W imieniu Rządu Rzeczypospolitej witam ... 
z ruc· ączy awna l 'ł)azy przyJaz · ska), MULK RAJ ANA D (Indie) i GEORGE $ w Europ.ie. O wielk<>ści tych wyruków nie bę-
Wśród delegaitów zwracają m. in. .iwagę AMADO • (Br9-zylia). Sekretan generalny - serde<::z.nie w pol6kim \'Yroclawiu wi-atowy dę mówił. Oce.nicie je sami własnymi -JC?yma . 

. charaktery.styczne sylwetkii Ireny Jl()1iot-Cu- JERZY BOREJSZA (Pol k ) Kongres Intelektualistów w Obronie Pokoju. 
s, a · 1 · p W dążeniach do utrwalenia pokoi'u rząd nasz rie, Fadiejewa, prof. Tarle, Martin.a An.derse- Czynię te z podwójnym zadowo emem. . o 

n-~ Nexo", Er·~"burga, Juli·ana Huxley'a, "-·1·ek-~ W 1-Elzym dniu obradom przewodniczyć bę- . k k . w~party pne<Z cały naród wychod7li z ;>rc>Ste-
~ =, ~ y _._ . I J 1: t c · Ob · · pi-er'M>ze dlatego, że Je.st to o.ngres po OJU, ł . , 

J h El d J D 'd U41e rena ouo - une. eJmującą prz:e· go za -oż-enoia. Wojnę uważamy za najw1ęKszą 
na 0 nsona, Uff!' a, oe awi sona, a 6P0 • wodnictwo znalrnmitą uczoną - zebrani pawi- po drugie dla.tego, że kongres ten odbywa ~.'ę 
śród delegatów polskich - Zoili Nal.kow· tali stojąc. w Polsce. (Dokończenie na str. 2-ej) _ 

skiej, Juli.ana Tuwima, Marji Dąbroiwskiej, ••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••„ prnf. prof. Sierpińskiego, Pieńkowskiego, Ko-
tarbińskiego, dy!!'. Schillera i innych. 

O§óh10 • św.iatowy charekter zgromadzenia 
podk,reślają delegacje. pisarzy murzyńskich 
państw południowej Ameryki, Hindusi itp. 
z.awieszone .J.ad stal-em pre.zydi-a.lnym flagi na 
rodowe 45 r-ańistw nadają saJi chMak.ter uro· 
czy-.;ty, a k~ laty, którymi bogato udekorowam> 
stoły, stwarzają szczególnie ciepły nastrój. W 
.specjaJnej loży [ic:mi prz-edstawkri.ele ·prasy 
po;Jslctej i zagra.nieznej k=1'stają oo. równi 
z delegatami z hezpośrednkJ1 Uumaczeń w 4 
ję<Zykach. 

0 godz. 10.30 na mównicę wstępuje '>tez.es 
polski<ego !komitetu <>rgan.iz:acyjn.ego kongre· 
su JAROSŁAW IWASZKipWICZ i - wyg/Jsza 
przemówienie powitalne. Mówca odwołuje 
się do deśwladczenia i wiedzy zębranych, aby 
nie ustawali w dq:ieniu do pokoju. „Dwie zasa 
dnicze prawdy powinny wami powodować -
mówi Iwaszkiewicz - nienawiść do zła I u­
milowanje ludzkości. W imię tych prawd ogla 
szam otwarcie Swiatowego Kongresu Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju. 
Następny punkt ponądku dz:iennego obrad 

odb iegł od ·tradycji zjazdów międzynarodo­
wych, akcentując 6zczególny charakter kongre 
su kultury. W nastroju wielkfog-0 skupienia 
wybitny pian.ista cze<::hosłowatli Józef Pale­
nicek wykonał utwór Debussy'ego „La Cathe· 
drale Engfoutie" oraz „Apassionate" Beethove 
na. Pi.anistę negrodwn.o długo Jl.iemilknącymi 
ok!Mkami. 

Z kolei MAURICE BEDEL ,prezes Francu­
skiego Stowarzysz-enia Liter-atów powiti!l kon­
gres w imieniu kom-itetu organizacyjnego pol­
sko - kancuskiego ~ p!'7Jekazał kongresowi peł 
nomoc.n.ictwa komitetu. Mówca zwrócił przy 
tym uwagę na symboliczny fakt, ie obrndy 
kongresu w obronie pokoju toczą się w pol· 
skim Wrocławiu. Delegaci będą mieli sp.:>so­
bność · zapoznać się w Polsce ze skutktI.'!li, 
jakle spowodowała wojna - z Wrocławiem, 
Warszawą i Gdańskiem, których -ruiny są tak 
wymowne. Nie przybyliśmy tu - powiedział 
Bedel - jedynie dla wymiany myśli. Obo­
wiązkiem intelektualistów jest - dz i a I a ć. 
Sło·wa te zebrani przyjęli długotrwałymi o­

klaskami. P. Bedel o-.dczytał następnie reg•ila­
min obrad kongresu, który przewiduje powo­
łanie prezydium, złożonego f' 5 przewodniczą· 
cych, 5 wiceprzewodniczących oraz sekrelc.rza 
ge;neralnego. 

Zebrani zaaprobowali je.d.nomyślnie entuzja 
stycznylJli ok.las.kami wybór pr-ezydium w na~ię 
pującym sldadz.ie: Przewodniczący: ALEKSAN 
DER FADIEJEW (ZSRR), IRENA JOLIOT·CU· 

Nota 
• w sprawie ,,, 

radziecka do rządu USA 
Kasjenkiny i Samarina. Rząd ZSRR zwija konsulaty 

radzieckie w Stanach Zjednoczonych 
MOSKWA PAP. - Agencja TASS poda1e, chce wracać do Związku Radzieckiego; lea nerałnego, p-0wołując się na fakt, iż dokonano 

co następuje: pragnie powstać w Stanach Zjednoczonych". te.go w obecności !konsula generalnego. 
Dn.i-a 11 sierpnia minister spraw regran1cz· Pó złożeniµ tego oświadczenia, Samari\n opuś- Na zakończen.ie nota amerykańska stwier· 

nych ZSRR Mołotow za pośrednictwem - amba- cił pomieszczenie Federal!lego Biura Sledc:re dz:a: „Rząd Stanów Zjednoczonych uważa, że 
sad<0.ra USA w Moskwie p. Smitha pr.z.~łał go, nie pozostawiając swego adresu. postępowanie kon-.;ula generalneg-0 -Łomakina 
rządowi USA protest rządu radzieckiego 1 do-· • Nota Departamentu Stanu 6tWierdza ponad· stanowi nadużycie prerogatyw, związanych z 
maga! się przeprowadzenia badań oraz ukarl'!· to, że otrzymane przezeń ,,in·fo-rmacje" w n.aj- jego stanowiskiem ł :poważne pogwałcenie 
nia wJnnych porwania przy pobłażliw.:isci . mn.iejszym stopn.iu n.ie potwierdzają, jakoby _powszechnie uznanych rz.as-ad, określająl(:ych 
wła,dz amerykańsk,ic~, obywateli radz1e-cki.ch, istńiała j11Jkaś łączność między . organizacją, postępowa.n,ie oficj-ailnych przedstawicieJ.i 
nauczycieli' Kasjenk:iny, Samairin.a i jego ro· nazwaną w nocie rządu radzieckiego „Fun· państw obcych. Z te.go powodu Departament 
dzmy. dacją im. Tołstpja" a Fede·ralnym Biu-rem $led Stanu zwraca ,i1ę do Prezydenta o cofruięcie 

Prócz tego ambasada radzieck<a w Waszyng czym; wobec q;ego rząd USA kat;ego.zycz.n.ie udzielonego ikonsulowi generalnemu Łomaki· 
tonie · złożyła -protest w tej sprawie dnia !ł-go zaprzecza i.stnien.iu takiej łączności. Co w;ę- nowi agreement i pros.i, aby opuścił on Stany 
sierpnia zaś dnia · 14 s.lerpnia zaprotestowała cej, rząd USA n.ie posi,ada informacji, które Zjednoczone w odpowiednim terminie", 
w związku z wtargnięciem policji amerykań- potwierdzałyby tiświ.adczenie, iż „Fundacja im. • * • 
sk1e; do gmachu radzieckJego kon6ulatu ge- Tołstoje" zajmuje się dz.iiatalnością przestęp- W związku z powyż'5zym ambaisada ZSRR 
neralnego w Nowym Jorku. czą, jak utrzymuje nota ambasady radziec- w Wa'5zyngton:ie wystosowała do Depair:amen 

Dnia 19 sierpnia Departament Stanu USA kiej". • . . tu Stanu w im:ienju rządu radzieckiego notę 
puesłał ambasadzie ZSRR w Waszyng~onie Odnosru~ Ka-.;j~my, no'.a J?epa.rtamentu na5tępującej treści: 
odpowiedż na wyżej wspomniane os;.viadc?:e- Stanu stwierdza, ze !'z _doruesle~ ko~petent-
n;e rządu radzieckiego oraz proteśty 9łnbasa· nych wtadz amerykansklch wymka, iz 29-go „w odpowiedz.i na notę Departamentu Sta· 
dy ZSRR w Waszyngtonje, lipca 1948 r. Kas_ienkina poinformowała redak nu USA z 19 sierpnia w 6prawie Kasjenkiny 

No.ta Depa.rtamentu Stanu z 11 &ierpn.ia to-r.a wycll·o~zą~eJ ~ N_owym Jorku gaz.ety w ~ Samarina, ambasada. ZSRR oświ adcza,, iż 
stwierdza, że wysun.ięte prze<: ZSR,R oskarże- ięzy~u r?SYJ&ltdm, _1z me ~hce wracać do Zw: rząd r·adz.ieald uważa zawarte w wspomn.ia.nej 
nia s.ą n.ieu'liasadnione i zawiera ataki przeciw Rad7l1eck1ego. Za ]~go posri:;dn-i<:twem zorgani nocie twierdz.en.i-a za ni.euzasadnion.e i niezgo· 
ko of-icjalnym przedstarwioie-lom rządu radziec· zowany został wyjazd Kas1enkmy do. Re~d dne z faktami. Pomijając milczen.iem wyłusz· 
kiego. f&rm w. 6t~e Nowy_ !,ork (gdz:-ie miesd się czone w oświadczenfach rządu radzieckiego i 
Odnośnie Sama.dna nota Departamentu St.a· „Fundacia un. Tołstoja - przyp. red.). Po- jego pr~ed.siawicie_li fakty, no!a 1?epartame:itp " 

Ii · ·ak ,mnr d · dróż tę odbyła ona w autobu6ie miej.skim Stanu nie tylko nie przyczynia się do wy1as· 
nu za.z. acza, ze „J w„~,a ze sprawoz an d · 31 li 1948 " nienia ciemnych punktów w sprawie porwa-
komj)etentnych władz, t.tóre ip1zeprowadz'ty ma pca r. ~ nio Kasfenkin Samari a f o żon i " nie· 
doch~J-dt:~e. Michał Sa-m~jn dobrowoln.ie Not".1 D_ep_art?mentu S~an~ zaw~e;,a dalej u- i letnich dzieci ylecz wr ~z' r~~ciwni! u;11dnia 
zgłol!nł się rw Fed€1Dalnym B1~r~e Sledczym ~I sp~aw1edhw1erue wta.r~ElC;l·a pol!CJ~ nowo jor· I wyświetlenie' tej sprai,y /udziału ~ niej po· 
(FBI) w Nowym Jorku i oswiadczył, ze n.ie sk1ej do gmachu radzieckiego konsulatu ge· szczególnych osób i organizacji. 

Togl·1att•1 przygwaz· dz· a fals•e Scelby I neR~~~j.;~!~n~dr~~~rł:~~~~~e~nt~enugoi~~~~~~ 
. . &. _ ~eg°~i~j~~~~~' ~:zedd~:~:i:~~ i rz:d~~~ar::j~zi~~~ 

RZYM PAP. - W 7lwiąizku z komunikatem gmachem w którym mieści się pmld.a komuni· du radz.ieck-i,ego or.az jego oficjalnych przed· 
m.inoietra spraw wewnętrznych Scelby IIl:orm•lją styczna ~ie ma za zadaMie ochrony, Jego oso- stawicieli w US.A w 6prawi·e Kasjenkiny i Sa· 

by, ale· informowanie ministra Scelby. kto od· marina są całkowicie zgodne ze 15łu5z.nymi in 
:ym o krokach pr7led~ięwziętycb przez niego więi11ze biura partii kmnunistycnej. „Scel'ba - terasami Zwi ązku Radzieckiego - obrony je 
dila ochrony osoby 1>ekretarza Włoskiej Partii pLsze Togliatti _ ~odn,ie -łe swym zwyczajem go obywateli przed zbrodniczymi zaku5ami na 
Komunistycznej, PalmilJ'() T091iatti skder-0wał wysuwania insynuacji wobec prreciwni'kó':" po ich wolno.ść i prawa o'bywatelskie. Rząd USA 
pi:smo na IJ'ę<:e ·dyrektora radia włosk iego. To Litycznych, rozpowszechnia wiradom':>Ści, jak-0- dysponuje dos-tateczną [.!ością danych, wyłu­
gJi,atti stwier<Wa, że n.lqdy nie 1ł-0ma.gal się bym poruszał się w Rzymie oraz w całym kra szczonych m. i.n. w notach ambasady ZSRR z 
ochrony policyjnej. Wyra.ta OOI przeświadcze. ju pod 11:brojną eskortą swych stronników. Na 9 i 14 sj erpnia oraz w oświadcz~m:iu ministra 
nie, że 10 agentów, pełnią~ycb sfuźbę przed szczęście dziesiątki tyl;ięcy mi"eszkańców Rzy· s-praw zagranicznych. ZSRR z 11 'Sierpnia, któie 

------~-------------------------------- ~iW~~m~ą~w~~ H~~·~ ~~~Mjąfu~~rw~aK~~nk~i~ 
zawsz•e sam d-0 chwili, kiiedy cztery kule nłeo- mar·ina, udziału w tym przestępczej organi-

Prasa francuska o rozmowach Moskwie 
PARYŻ PAP. - D7.iLennik ,,Humanite" publi 

kuje depes<:e swojego specja·lnego korespon­
denta w Moskwie Francis Cochen n'a temat 
r-ozmów mOS'kiewski.ch. 

Związek Radzieclti trzymając się uthwał pOcz 
damskkb i wan.zawsklcb, bron.i interesu Fra-n 
c jli, a in~eresy Francji to zjednoczone, zdemo­
kratyizowane i 2!emi'litaryzowane Niemcy, kon 
trnl<i Ruhry przez CDtery mo.-~ars-twa i odsrkodo 
waaid.a wojenne. 

Nawiązując do róż.nicy zdań, jaka m1"iła oo­
rys0wać się w kwestii rozmów mosklem;kich 
między Rrancją a Stanami Zjednocwnymi kore 
s.pondent pisz.e: ,,Jest mO'illlwe, że brutaloo;ć PARYŻ PAP. Omawiając stanowisk-o Ame­
Amerykanów wzlillldziła za1stmeżen,;<a negocja- rykanf>w w rozmowach mo::;'t"W!iil:i::n, c\'l.i€n 
torów francus.k.ich, którzy muszą lkzyć się z n:ik francuski ,,Franc Tireur" pisze ,,wszystko 
francuską opi.nią publiCll:llą, bardzo wrażliwą odbywa ~ w ten Jposób, jakby pewnemu od· 
w kwestii problemu memiecki~o. Tym nie łamf.>Wi dyplomacji amerykańskiej mniej za· 
mnie.j zauw<1lila autor o osta-tecznym wynlk:u 

1 

leZało na dojściu do porowmienia, niż na wy 
decy•]' V ~(o będzie Departam ~n. Stanu''. fkarLanlu, te wnelkłe pQrOzmnienłe z Moskw11r 

,,Jedno jesit pewne - pod'.kreśla d.'Z.lennak - Jest nf~we". 

mal na zawsze ne pozbawiły mnie tego zwyczia zacji bi·ałogwardyfskiej ,,Fundacji im. Tołsto· 
ju, niewłaśdweg,o w czasach. gdy ludzie tacy Ja" 0>raz związku z tą sprawą Federalnego 
jak Scelba stoją na C11ele ~iuisterstwa spraw Biura Sl€dczego USA. 
wewnętrznych". W dal5zym cią€JU swego pisma Jeśli chodzi o Kasjenk lnę, to za·równo jej 
Toql'·atti stwierdza. że prosi rni1J1Jstra Scelbę list z 5 sierpnia, wy6łany z Read Farm na rę· 
tyl~o o jedno: by za1>:rzestał szerzenia osz- ce kons~la generaln-ego Łomakina, jak i list 
czei-stw i nienawiści w stosunku do przeciwni- clo kre·wnych z 10 czerwca br. (któ-rych foto· 
k6w politycznych -O!l'a:z by, jeźeJI mu na to czas kopie prze5ła:no Departament.owi Stanu na je­
pozwoti rozciągnął kontrolę nad faszystami 1 go prośbę), a także jej oświadczeni,e, złożo-

• ne bez jaldegokolwiek nacisku na konferen-
~estę~ wsz~ego ~ju, by. me byli I cji ~M60Wej w obecności licznyah ko'Tespon­
oru w '6tan1e orgaruzowac zamach0w, p<JO<>· cłentow amerykańskich dnia 7 sierpnda, w któ 
bnycb do tego, jaki miał mlejKe 14 Ilpca. rym potw.ierd?.:iła ona fakt jej porwania - da­

w zakońcrenlu pisma Togłiat-tj zgodnie z wodzq w stopniu dostatecznym, że twierdz~nia 
. . ' odmienne są nieprawdopodobne ponieważ w 

'Jbow1ąru3ą~ ustawą praso'."ą, prosi o og~osze chwili obecnej Kasjenklna przebywa w szpila.-
nie $We(Jo pisma t>l'Ze% radio w ą,ztde wiaJ'\0- Iu. faktycznie w warunkach wjęziennvch. a 

mość! {Dokończenie na str. 2-ej) 
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Światowy Kongres Intelektualistów Nota r~~:!;~~?,. ?.0„,~~~u USA 
przedstawicielom radzieckim nie po:zwala się 
na swobodne komunikowanie się z nią, przy­
'pisywane jej oświadczenia nie zasługują na 
Jakiekolwiek zaufanie, zwłaszcza jeśli się u­
względni ciężki sian jej zdro~ia. . . . 

(Dokończenie ze str. 1-ej) bytu i do rozwoju swojej wlasnej kullury na~ I Przeciwdziałanie temu - to nle'>graniczon~ 
k!ęękę, rujnującą cały dorobek czl-:>wieka; pe- rodowej. Uniwersalizacja lej kultury winna 'i pole dla organizach społecznych, dla ludzi 
kij uważamy za j ego największe dobro. 1'·1 może pqwstać na drodze dobrowolnej wyn:IU- nauki i sztuki przede wszystkim. 
kój 1est nam potrzebny ,by odbudo,wać i roz• ny, n i e. wś w trybie narzucania kry!eno.v, Jesteśmy przeświadczeni, że w tej dzieilzinie 
bud„wać gospodarkę naszego kraj•1, jest ro chociażby le ·ryter ia pochodziły z na1bog'lt- Swiatowy Kongres Intelektualistów wyniesie 
tuw;em' warunek konieczny dla p'J'i;:P>ienia szego w tej chwili kraju. Przy przestrzega'1iu p-0stanowienia zdolne zmobilizować niespny­
poz:omu zarówno mate.rialnego jak i ku/lur.11- tej zasady mogą współżyć różne systemy, a te siły postępowego człowieka, które jeszcze 
m:gr. Naszemu narodowi lrwaly p.;i,;,n1 ie~t o ich wyżswści zadecyduje postęp i żytłe. ~ się nie ujawniły, a które czekają na wasze 
potrzebnv rfv.nież dlatego, że op·J :!.~my 11a- ostaleczn wyniki emulacji systemów my ie- zorganizowane działanie. 
llZ•! gc.•rodukę na dlugodystanso ·.vy m p1!1nO· steśmy zupełnie spokojni. 

z opubl iko wany<:h w prasie nowoiors~1e] 
doni€S ień wiadomo, że przestępcza orgaruza­
cja białogwardyjska „Fundacja jm. Tołs toja" 
na której czele stoi Aleksandra Tolst~j, ~a­
czala palce nie tylko w porwaniu Kasienkiny, 
lecz równ ież i Samarina, którego miejsce po­
bytu dotychczas nie jest znane. Z drugiej st'Co 
ny nota Departamentu Stanu z I~ E>ierpnia po 
tw:erdza, że już w pierwszych dmac~ po zru~­
n i ęciu Samarin zna j dował się w pomieszczeniu 
Federalnego Biura Sledczego w Nowym Jor­
ku. J eszcze 10 sierpnia sta'rszy inspektor po­
licji nowojorskiej Edward Mullins w czasie 
pobytu w konsulacie generalnym, oświadczył 
radzi iemu konsulowi generalnemu w No­
wym Jorku, Łomakinowi, że Samarin pozoJ~­
je „pod op ieką rządu USA i Federalnego Bm 
ra Sledczego". Tym niemniej po dzień dzisiej­
szy rząd radziecki nie może uzyskać żadnej jn 
formacji o losie Samarina i jego rodziny. 

waniu. . Polacy JY.ldobnie jak i inne narody .. są n~jży: Granice podziału na walczących pn.eciwko 
Ale pokój j est sprawą międzynarodową. N ie ,,...wolni.ej zai~t.eres_-:>wani,_ aby wszystk1m_i silanu wojnie i jej p':>dżegac;zy, podobnie jak granice 

. . . . . przec1wstawic się prob<>m odradzama się kultury. nie prziebiegają ,-zdłuż linii wykre-
zależ}' on od woli 1cdnego narodu lub nawet ji . 1 . . d t c y -...n.•st""UJ'ą ślonych na mapie. W kapitalistycz.nycil kraja<.h . . . . . agres . rneza ezn.ie o ego, z „ , "" 
kilku. Trzeba, aby wola pokoju jak na1w 1 ęk- one pod prayłbicą faszyzmu, czy inną . Rzecz przebiegają one wewnątrz miast i wsi. U nas, 
sze liczby narodów, a przynajmniej decydują- jasna, że agresia jeszcze maskuje swe dąże- w Polsce. od czasu gdy rząd stai siię wyr!izi­
cych na da.nym etapie hislorycznym, zmusiia nia, zw1as7.<:Za,_ że jes~cze nie ma tak solidnych cielem szerokich mas ludu polskiego, z.ostały 

ba j ki dal tt1U 1939 one wymarz.ane z naszych miast i'wsi. O woj-do milczenia tych stosunkowo nielicznych pod z, a e p->sla er w r, . nie. jako 0 instrumencie polityki myślą jedy-
żegacry wojennych którzy pokoju nie che~. Po to jednak, by ~akie~ baz !°gdy nle zd~by nie resztki dnia wczorajszego, wyraźnie izolo-. . .'. . . , , · ła już dziś należy Ją okiełznac. Sposób, ktory 

Uwazamy, ze pokoi ro.o z.na orgamzowac . to prowadzi do okiełznania podżegaczy wojen- wane od społeczeństwa. 
nie łylko przez prostą negację wo jny, ale w nych. polega m in. na -Odizolowaniu. ich od_ spo Myślę, że Kongres wasz, lfongres mózgów. 
6PQ$Ób całkowicie pozytwny. Pozytywna p1 sca łeczeństwa, polega prz~de wszystkim na izola n.ie tylk') odetnie się od wsystkiego, co jest 
nad utrwaleniem pokoju polega, n:isl'. ym zda- cji moralnej, na izolacji od aprobaty społecz- związane z wojną, ale wynikami swej pracy 

. . . . . . nej. P0spolity zbrodni·arz szuka sobie apiroba- przyczyni się do skupienia sił postępowych. W tym stanie rzeczy rząd · radziecki potwie-r 
dza swe stanowisko i żądania wyłuszczone w 
wspomn ianych notach ambasady oraz w <Oś­
wiadczeniu m.inistra spraw zagrarnicznych 
ZSRR, złożonym ambasadorowi USA w Mo!l­
kwie w dniu li sierpnia i domaga się, aby 
przedstawicielom Związku Radzieckiego w U. 
S. A. umożliwiono swobodny d nieskrępowany 
dnstęp do Kasjenkiny i Samarina. 

niem, na popieraniu i rozwi1anm w~zclki ch ty w swoim półświatku, podżeg-acz wojenny znajdzie dobre metody ugrunrowan.ia pokoju, 
.,.;emcntów, które usuwają przyc?.yr.:.r W'1ien czyni podobnie z tą jednak różnicą, że rozpo- Takich owocnych obrad życzę K')ngresowj w 
Przyczyny wojen leżą nie w charakterze ludz rządza on wielką sumą śiiodków, za pomocą i.mieniu Rządu Rzeczypospolitej i narodu pol­

klórych urabia dla siebie opinię, zdobywaląc skiego, na którego poparcie zawsze liczyć kim, ale w mechaniżmie spoleczeńslw. Is tnie­
je już wiele krajów, które ze swego m'olch'tniz 
mu społecznego wyrugowały te siły, k.t.:n41 
pchały do wojny. Kraje te wykreśliły w'l :r.ę 

z areena.łu s.wych politycznych środ '.;:ó ,„ dz•a­
łania.. Do krajów tych należy obecnie Polska. 
Dumny jestem, iż. mogę stwierdzić ...;, imien iu 
mego rządu, że wojnę jako narzędzie polityki 
wykreślillśmy z naszej działalności. Nie zna­
czy to bynajmniej, iż jesteśmy niezdolni bro­
nić naszej niepodległosci. Prezcilwnie, w o­
bronie naszej niepodległości gotowi jesteśmy 
zmobilizować wszystkie siły, opierając się na 
poświęceniu całego narodu polskiego. 
Uważamy również, że różnice mi ędzy utsro 

jami w poszczególnych krajach 'n ie są taką 
przeszkodą we wspólpracy międzynarodowej, 
o której .ostatnio tak wiele si ę mówi, a nawet 
histerycznie krzyczy. Wystarczy tylko prze­
strzegać zasady suwerenności krajów w ich 
życiu i nie powoływać się na posłannictwo, 
mające na celu urządzenie całego św i a.~ a na 
6Wój ład a w rzeczywistości ku wygodi.!l i zy 
s.kowi pewnych grup egoistycznych 1 wstrzyma 
nie postępu, który jak to Wy .. naukowcy, WY, 
kazaliście, j est p,rawem rozwoju człowieka J 

człowieczeiistwa. 
Jesteśmy zdania, że wszystkie narody, wiel­

kie i małe, niezależnie od koloru skóry swych 
obywateli, mają prawo do swego niezależnego 

Wstrząs podziemny 

w ten sposób aprobatę w<>łeczną. może. 

Truman usuwa p rzec i w n i k ów.! 
Proces przywódców Komunistycznej Partii Ameryki 

- wyznaczony na czas akcji wyborczej 
NOWY JORK PAP. Sąd okręgowy wyq;na- październik uniemożliwi im udział w akacji wy 

czył na 15 października rozprawę przeciwko 12 borcz.ej, co jest istotnym z.resztą celem tego 
przywódcom komunistycznej part.ii USA. Jak posunięcia władz sądowych. Adwokat QSkarżo· 
wi•adomo, pnzywódcy ci, wśród których znaj· nych wskazał również. że tak sizybkie wyzna­
duje się przewodniczący i sekretarz generalny czenie rozprawy wie pozwoli na należyte przy­
partii komunistycznej- I:oster i Dennis, zosta- gotowanie obnny. zebranie odJJ:owi~dnich fun­
li niedawno z.aaresztowaTui pod za.rzutem rzeko duszów, a zwłasqcza na poinformowanie opinii 
mego dążenia do obalen.ia rządu USA sil'ł. a publicz:nej o prawdziwym tle tego polityczne-
nas tępni e zwolnieni za k.aucją. go pr~cesu. 

Ot>ivna stanowcz0 zaprotestowała p~ze ;iwkc „Daily Worker" w artykule wstępnym ostro 
tak szybkierr;iu. :vr~na~eni~ rozi>rawy,. z~u- potępia to niezwykłe przyśp:eszenie roz;nawy 
cając sąd'JWJ , !z kteruJe ~1ę. wzg_lędam_i poli~~ sądowej stwierdzając iż jest to dowodem 
cznymi. Obroncy podkreslaJą, ze w•ększosc 1 · ' . . ' . , · 
oskarżonych kandydować mia~a w wyborach li ze „oskarzeni uz~~I z'>Sla11 za. w·nnych lesz-
st<>padowych i że wyznaczenie wzprawy na cze przed zapadnięC'lem wyr~ku '. . 

Sytuacja militarna w Grecji 
PARYŻ PAP, Agencja Elefteri Ellada stwier 

dza, rząd ateński oraz generałowie amery­
kańscy doznali gorz.ldego rozczarowania, o i!e 
chodzi o ,.zlikwidowanie " ;i€dnostek arll)ii de 
mokratycznej w Grammos. Wojska gen. · Mar-

w kopalni Ludwik" 

Jeśli chodzi o oskarżenia, wysuwane przez 
Departament Stanu prz..eciwko konsulowi ge­
neralnemu ZSRR w Nowym Jo.rku - Łomaki 
nowi, jakoby działalność jego stanowiła „nad 
uż;-cie prerogatyw, z.wiązanych z jego stano­
wiskiem o.raz poważne pogwałcenie powsze­
chnie uznanych zasad", t-0 rząd radziecki od· 
rzi :ca je, jako zupełnie nieuzasadnione i nie­
zgodne z faktami. Działalność konsula gene­
ralnego ZSRR w Nowym Jorku - Łomakina 
m1ola na celu wyłącznie obronę praw obywate 
li radzieckich, a jego oświadczenia, składa-
ne przedstawicielom prasy zmierzały do wy­
jafnienia iJrawdz.iwego stanu rzeczy, wypa· 
czanego bez skrupułów w inspirowanych don.ie 
sieniach pewnych organów prasy amerykań- ł 
slC1ej. Jest to zgodne całkowicie z powszoch-
n '. e przyjętymi zasadami i należy do bez!)O~re 
dn:ch obowiązków przedstawicieli koru;ular­
nvch. 

19 górników 
w 

uratowano 
zasypanym 

czterech 
chodniku . 

" zginęło 

kosa, „zlik idowane" przez generałów ame­
rykańskich, zaatakowały jednocześnie szereg 
miast na tyłach wojsk ateńskich. Jednostka 
armii demokratycznej zaatakowała miasto Ka 
storia, siedzibę sztabu generalnego monarcbo­
raszystów. Inna jednostka armii demokratycz. 
nej zajęła tego samego dnia Aegion na Pe­
loponezie oraz zaatakowała miasto Trikala w 
Tessalii i miejscowość Ptolemais w Macedonii, 
zadając wrogowi straty. Jednocześnie lekkie 
oddziały wojskowe armii demokratycznej do­
konały szereg wypadów przeciwko wojskom 
ateńskim na froncie Grammos. 

"t;względniając wszystkie po<Iane wyżej o­
koliczności, Rząd Radziecki stwierdza, że o­
statnio w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
stworzono atmosferę, w .której normalne wy­
konywanie przez konsulaty radzieckie w USA 
ich funkcji s_taje się niemożliwe. Z noty De­
partamentu Stanu z dnia 19 eierpnia w:yn~a.. 
iż rząd USA nie tylko nie za.{llierza położyć 
kresu ·tej działalności amerykańskich władz 
administracyjnycJi, które stwarzają taką atmo­
sferę, nie ,,.,cofając się nawet przed wtargnię­
ciem polfoji amerykańskiej do gmachu ra· 
dzieckiego konsulatu generalnego w Nowym 
Jorku · - lecz na odwrót usprawiedliwia tego 
rodzaju jm.yne pogwałcenie powszechnie uzna 
nych w stosunkach międzynarodowych za$od. 

W tym stanie rzeczy nąd radziecki posta­
nowił: 

1) Niezwlocznie zamknąć oba konsulaty ra­
dzieckie w USA - w Nowym Jorku i w San A 
Francisco. „ KATOWICE PAP. - W nocy z 24 na 25 bm. być pięciu sp0śród zasypanych g~rnik'ów,. z 

0 godz. 'la min. 55 nastąpił bardizo silny których ciężko ranny rębacz Emil Chmiel 
- zmarł następnego' dni.a rano. Pozostali cizte.rej Działalność jednostek armii demokratycz· 2) Uznać, zgodnie z zasadami wzajemności, wstrząs podziemny na jednym z pokładów ko- odnieśli tylko lekkie obrażenia. 

palni „Ludwik" w Zabrskim Zjedn0czeniu Prze Po całonocnej acji zd0łano uratować w go­
mysłu Węglowego. Wskutek wstrząsu zosta~y dzinach przedpołudniowych 25 bm. 15 dalszych 
easypane chodn:ki i pochylnie oraz chodnik górników. 11: których jeden odniósł lekkie 
główny. co spowo<lowab odcięcie 23 górników. obrażen ia , drugi taś jest ciężko ranny. Pe>zos~a 

nej wzmogła się w całej Grecji, Podczas astat że kon_sulat USA we Wła.dr:vostoku wmien 
. . , „ ulec niezwłocznemu zamknięciu. 

Dzięki natychmiast podjętej akcji ratunko- łych trzech zasypanych górników wydobyto n 1e 
wej już w godzinę po wypa<lku zdołano wydo żywych. 

ruch walk zabitych zostało 2 generałow armul 3) Na tej samej zasadzie uważać, że po:-o­
ateńskiej. W czasie walk w górach Belles i zumienie osiągnięte poprzednio między nq-

. . . . . dem ZSRR i rządem USA w sprawie otw:ircia 
Parnasse-Vardous1a rueprzyJac1el stracił 400 konsulatu USA w Leningradzi _ straciło 
oficer·w i żołnierzy w. zabitych i rannych. swą moc. e . 

' Jerzy Korwia 7) 

Zabójstwo ·Waldemara GIUcka· 
pobudek. I tym razem powtarzał przecież' możliwości wykazania się s.wymi zdolnoś­
uparcie tezę o zabójstwie z zazdrości. W je- ciami, aby wspiąć się na jeszcze jeden sto-. 
go oczach mord na Waldemarze Glucku pi• ń karier~'· Po wczorajszych doświad­
zaliczał do najpospolitszych przestępstw c:zeniach Wierucki spodziewał się ponow· 
kryminalnych i kwalifikował się bez za- nych scen zdziwienia wszystkich swym 
strzeżeń do przyśpieszonego badania w do- twierdzeniem, iż to nie on z.abił Waldemara. 
brze odosobnionej komorze policyjnej przy Gllicka. Lecz jak miał udowodnić prawdzi-

Relacja portiera Hirscha była, niewątpli­
wie, najzupełniej wierna i dokładnie odtwa­
rzała zaszłe wypadki. Oczywiście, prokura­
tor Brzozowski mógł uważać, że mord miał 
podłoże polityczne i zrodził się w atmosfe­
rze walki strajkowej, nie znał bowiem Wal­
demara Glilcka. Kto znał go tak dobrze, 
jak Hennert, nie mógł mieć najmniejszych 
wątpliwości, że zbrodni dokonano z naj­
zupełniej osobistych pobudek. To zazdrość 
włożyła karabin w ręce Andrzeja Wieruc­
kiego! 

Prokurator tymczasem w dalszym ciągu 
szukał w myślach uzasadnienia dla swej 
tezy. 

W południe wybuchł strajk w całym mie­
ście, ale tylko w fabryce Rosenthala uda­
ło się zlikwidować robotn1czą okupację po­
szczególnych gmachów i usunąć strajkują­
cych poza teren samych zakładów przemy­
słowych. Nadkomisarz Weyer opowiadał 
mu, jak Gliick energicznie zabrał się do ro­
boty, wzywając naiychmia.5t po wybuchu 
strajku jeden oddział policji konnej i je­
den oddział policji pieszej, jak sam trzy­
mał zawsze w pogotowiu straż, któr:ą 
uzbroił w rewolwery. Ze wszystkich prze­
mysłowców I'-ajenergiczniej kręcił się przy 
likwidacji akcji strajkowej i bardzo ostro 
występował przeciw wszystkim absolutnie 
żądaniom związków zawodowych. Mógł 
istotnie zbudzić do siebie nienawiść. 

Rano następnego dnia poszedł więc pro- użyciu tak zachwalanej przez niego naj- waści swych słów ,gdy jedyną reakcją na. 
kurator w tym kierunku, aby odtworzyć skuteczniejsze.i na całym świecie metody nie były ironiczne uśmiechy i drwiące spoj-
przede wszystkim wypadki z południa dnia brutalnego bicia. rzenia? 
poprzedniego. Myśląc długo w nocy o tej Przeszli na górę i otworzyli gabinet zmar- Prokurator Brzozowski kazał mu usiąść 
szczególnej zbrodni nieco zaspał i spóźnił ł„go. Wieruckiemu k~ali zaczekać w po· w .jednym z foteli klubowych. 
się na śledztwo. Na miejscu zastał już Sier czekalni. Siadł zrezygnowany i zmęczony - Powie<L-my _ rzekł _ iż twierdzenie 
żanta Hennerta, doktora Skolimowskiego, w.skutek nocy przespanej w nieprzyjemnej pana przy)mujemy za dowiedzione. Wtedy 
kilku dziennikarzy i zamiast, jak się spo- izbie aresztanckiej, do jakiej zamknęli go w musimy poszukać właściwego mordercy i 
dziewał, nadkomisarza W~yera, jakiegoś głównej komendzie policji kryminalnej. 'Mi znaleźć dla niego istotne pobudki zbrodni .. 
młodego i nieznanego sobie komisarza od mo niewątpliwej grozy położenia, chciało Może cofniemy się do dnia wczorajszego i 
spraw kryminaln„ch, pełniącego jednocze- mu się teraz przedewszystkim spać i nie odtworzymy sobie czas pańskiej wizyty w 
śnie funkcję sędziego śledczego, gdyż miał myśleć o niczym, ale badanie w pokoju, w fabryce. Kiedy i poco przyszedł pan tu 
wykształcenie prawnicze i odbył już prak- którym leżał :eszcz:! trup zabitego dyrekt .i- wczoraj przed wybuchem strajku? 
tykę przy sądach grodzkich. ra, nie trwało długo. Wezwano telefonicznie - Prosiła mnie o to moja narzec2'l0na, 

- Jak on się nazywa? -- zapytał szep- z dołu obsługę kostnicy Zakładu Medycyny która pracowała u Waldemara Gllicka w 
tern Hennerta. ~ą.dowej, któru owinęła zmarłego w bia1c charakterze jego sekretarki. 

- Kto? - upewniał się sierżant - Ko- prześcieradło i wyniosła jego ciało na no-. - Dlczegb zaprosiła pana do biura, a. nie 
misarz, ten młody prawnik? To jest nowy szach do sanitarnego ambulansu. Później z do domu? - spytał Hennert, który miał 
człowiek, z Warszawy, produkt dzisiej- gabinetu wyszedł sam prokurator i natych- taki wyraz twarzy, jakby mówił: proszę, 
szych metod ·„szkolenia fachowej policji z miast zaczął męczyć bardzo szczegółowym.i proszę, kto miał rację? Przecież poezątek 
wykształceniem wyższym". Nazywa się No- pytaniami o personalia i środowisko spo- opowiadania to klasyczna sprawa o kobie-
sek. Ciekaw jestem, czy dokaże więcej od łeczne, w jakim się Al1drzej wychował. tę! -
starych, którzy szybko i sprawnie wydÓby- - To ukończył pan na-łet uniwersytet! - Tego nie wiem mogła mnie oczywi-
wali wszystkie potrzebne wiadomości naj- - zdziwił się szczerze i dopiero teraz za· ście, z równym po~odzeniem zaprosić do 
lepszą jak dotychczas na całym świecie me- prosił go do reszty osób prowadzących domu„. 
todą w postaci gumowej pałki. Powiada, że śledztwo. Skierowały się na niego natych- - Zaprosiła jednak do biura fabryki w 
on będzie rozszyfrowywał przesiępcpw me- miast bardzo uważne spojrzenia i próżno której pracowała! zauważył cierPkO 
todą „psychologiczną". wypatrywał w nich Andrzej jakichś ludz- prokurator Briozowski. I właśnie to 

Brzo:r.owskiemu ironiczny ton Hennerta kich zainteresowań. Może tylko jeden sę- jest dziwne, że zaprosiła pana tutaj. Musi 
przypadł do gustu, choć sierżant denerwo- dzia Nosek nie miał w swej twarzy nic z istnieć jnlr'-ó rozsądne wyjaśnienie tej spra 
wał go zawsze dopatrywaniem się we I urzędowego sadyzmu ludzi, których· zbrod- wy, 
wszy~tkich przestępstwach bardzo prostych ma obchodz.iła 2'łównie od st:ronv nowych (C. d. n.l 
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SUKCESY GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ 
Wspaniale wyniki pok.ojowej twórczej pracy narodów Związku Radzieckiego 

( 1' orespondenc ja wiosna „Głosu" J 
MOSKWA, w sierpniu. nych i zespołowych obrabiarek, łoży.sk kulk' - · nych. - o 70 proc. więcej, ~ w. r. ub'. Pro-R ez':Il~aty pokojowe/ J twórcze/ pracy narodów radzieckich _ Io jedno z n.Jjbar· wych , motorów elektrycmych itd. Poważnym dukcja przemysłu dz1ew1arsk1ego ł obuwia gu 

dzie1 aonioslyc~ zjawisk powojennego życia międzynarodowego. znaczenie ich po- również dorobkiem wykazują się robotnicy i mowego zw!ększyła się przeszło dwukrotme. 
lega przede wszystkim na tym, że potęga ekonomiczna ZSRR stanowi najwięcej 0 sile pracownicy przemyoSłu chemicznego, drzewne- Tł.uszczów zwierz~yc~ wyprodukowano ~ra: 
obo~u. pokoju. i de-mok:acji, obozu postępu społecznego i wolności narodów. Dlatego go, papierowego i materiałów budowlanych. wie o 60 proc. więcej'. d~~tarczono na Prnkl 
wlasnie z takim uznaniem i radością przyjmowane są na szerokim świecie wiadomości Rolnictwo radzieckie zbiera bogatsze jesz- ryby o 33 proc. wi ęcej, mz w r. ub. . 
o nieustającym i coraz szybszym. rozwoju socjalistycznego przemysłu j rolnictwa. cze, niż w roku ubiegłym, plony swej pracy. JAK wiadomo, ~raca transportu ko!e1~w~: 

Ro'Zwija się produkcja przemysłu lekkiego, go w stopnn~ niemałym wa.runku1.e rozwoJ 
z~ISZCZENIA wojenne zostały, ogólnie węgla w II kwarta.Ie br. w porówaan:u z tym wytwarzającego przoomioty powszechnego przemys~u i rolnic.twa. SrednJO - dz.ienne _:a· 

biorąc, wyrównane już 'Z końcem 1947 r. 'Samym okre'5·em r. ub. zwiększyło s·ę o 1J spożycia i użytku . W ciągu roku uruchomio· ładowarue wagonow na kolejach .radziecl\.ich 
Uświadamiając sobie rozmiary tych miszczeń, procent, wydobycie ropy naftowej - o 15 no wiele nowych i rozuerzono produkcję wie wzrosło w ciągu roku ~ 14 proc. W pie:w­
możeml'. zrozumieć, jak v!ielki wysiłek twór- proc„ produkcja benzyny - o 16 proc„ nafty lu 6tarych fabryk przemysłu spożywczego, szym półroczu br. kole!e otrzyma!y poka .rną 
C7.y zuzyty ~stał ~ dokonanie tego dzieła - o 17 proc„ włókienniczego itp. Jednocześnie zwiękoSzyła liczbę .nowyc.h pa.rowozow, '."a!łonow towar o­
w tak krotk1m ~asie. Już w IV kwartele W szybkim tempie wzrasta tempo budowy się produkcja maszyn dla przemysłu włókien- wych. 1 pasazernk1ch. Szczeg~lme wzr~s~a ;iro 
1947 ;r. :produkqa przemyoSłowa ZSRR osiąg- maszyn. Produkcja urządzeń hutniczych wyka· niczego, obuwianego i in. W rezultacie fabry- dukqa parowozów:. 1,7-krot°;ie w .porownam~i 
nęła poziom przedwojenny. W r. 1948 rozmia- • zuje w ciągu roku zw.iększenie o 80 proc„ o ki wlókiennicZt> dały ludności tkanin baweł- z r. 1947 i 4,5-hotrne w p-0rown.amu z . r. ~ 94o. 
ry pr-0d~cji narastają z miesiąca na mieoSiąc. j przeszło 50 proc. wzrosła produkcja specjal· nianych o przeszło 50 proc„ tkanin wełnia- Obroty transportu rzecznego . zwiększyły '5tę w 
Plan I połrocza 1948 r. Z0'5tał przekroczony o I 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 •11111111111111111111111111111111t1111111.1111 ciągu roku o 27 proc„ morskiego - o 12 proc. 
5 procent. W II kwartale prądukcja globalna IL p k Jednym z „cudów" gos:po~arki 60~jal~s tycz-
całego przemysłu w porównaniu z produkcją ł eon aslerna nej, n i eosiągalny~h dla s:n1a~a .kap1talis tyc~-
:i: II kwartału 1947 r. wzrosła 0 24 proc. ,w po- • nego, jest fakt, ze rozwojowi si ł produk<:yj· 
równaniu zaś z II kwartałem 1946 r. _ 0 43 w• d p b f N d ) nych w ZSRR towaorzyszy nieustanne podno-
,proc. Suma .inwestycji w gospodarce radiiec- 1ersz 0 a. •a eru y szenie się poziomu życiowego. robotników 1 
kiej, dokonanych w I półroczu br„ wytk.az:ije pracawników . . w latac~ po.wojennych, .w . r~-
wzrost o 26 proc. w porównaniu z ty:n samy:n Słowa poetów nad grank ami zultacie słuszrue pomyslanej reformy p1en;ęz-
okresem r. ub. plyną na wichrze. nej i syoStematycznej zniżki cen, w warun:uch 

Jes.zcze większe procentowo są lnwes!vc'e rosnącego socjalistycznego współzawodn ic twa 
w ciężkim przemyśle stanowiącym f:mdame~~ pracy - wzrost realnej i nominalnej warto-
całego gospodarstwa narodowego ZSRR. Szcze ( W strofach wyklętych icgszą dynamit ści płac jest szczególnie widoczny. W I invar· 
~óln!e silny wzrost produkcji metali cza•nych bezsilne szpicle. tale 1948 r. zdolność nabywcza rubla podnio· 
1 koiorowych obserwowany jest w ~ych „k•c:· sła się o 41 proc„ zaś realna wartość płac -
gach ~rzemysłowych, które podlega<v oku!"la- Daremnie dymią z Pl.acow O l; , ', o 51 proc. W II kwartale br. w wv rrik u dal-
cji. Drugi kwartał br. był okresem urucho- l szej zniżki cen w handlu państwowym i zwi ą-
mienia szeregu ważnych obiektów nutructwa. stosy P onące. zanym z nią spadkiem cen na rynku kołcho -
Do użytku oddany wstał wielki pi-~ Nr 1 w zowym, proces wzrostu siły nabywczej r1bla 
Zakładach Metalurgicznych im. Stalina, pi pre Pieśni podniebne nad Kordyliery! trwał nadal. 
martenowoSltie w Zakładach Zap„:ożskich i Uszły nagonce. W ciągu roku zwiększył.a się poważnie Hoś~ 
Mak·iejewskich rozpoczęły pracę !!·owe b1i tei'e J towarów spożywczych sprzedawa•nych w skle-
kokMwnicze. w dniu 4 lipca uruchomiony zo- pach państwowych i spółdz.ielczych. Sprzedaż 
stał, zbudowanv bez nitów, w cało5ci !>pawa- Z kraju, gdzie wzrosły w bólu i ,gniew e, chleba wzrosła o 50 proc. ,cukru - o 83 p rvc„ 
ny, wielki piec Nr 4 w ZakMdach .,Zanom7.· precz je wygnano! produktów mięsnych o 29 proc„ tlrnrun ba-
sta/'', całkowicie zautomatyzowany 1 wyposa- wełnianych - o 38 proc, jedwabnych - o 34 
żony w najnowsze urządzenia tech:i.ic7..ne. W , · k . ,;i • b. proc„ obuwia skórzanego - o 31 pro.::„ obu-

rocą zwy~s ą gwwz1~ą na nie ie„ wia gumowego - ponad 200 proc. • pow AZNE osiągnięcia posiada przemysł biada tyranom! , SREDNIA wy<lajność pracy w or~emysle 
• paliw 1wardych j płynnych. 'Vvdobvcic radzieckim wykazuje w ciągu rolcu wn:ist 
--------------- W zemsty przededniu, ludziorn niewolnym o 14 proc., a w przemyśle budowy maszyn o 

Zawl·ązał s1· P Komi·tet Uczczeni· 21 proc. Socjalistyczne współzawodaictwo roz 'ł a prostują grzbiety. wija się coraz szerzej, obejmując cały radz :ec 

Pam .IPC.I Władysławy Bytomski'ei· ki świat pracy. Racjonalizatorzy proctt:kc ji a 'ł Przeciw ojczyznom zbrodni i wojny uczeni otwierają coraz to nowe .n'.liliwośd 
l t zwiększ.en.ia wydajności wysiłku człow! ~b. w 

2-go listopada br. mija 10 lat od dnia, gdy 
robotniczą Łodzią wstrząsnęła wieść 'o potwor 
nym morderstwie, dokonanym przez defenzy­
wę wespół z dyrekcją firmy ,,Hirszberg -
Birnbaum" na osobie prządki, delegatki robot 
nicz.ej tejże firmy - Władysławie Bytom­
skiej. Wiele ciężkich zmagań i walk przeżył 
proletariat łódzki przez te ubiegłe 10 lat. Prze 
szło się Radogoszcz, Oświęcim, Majdanki i Tre 
blinki - lecz nic nie zdołało zatrzeć pamięci 
o Tej, która już wtedy - w 1938 roku, w 
sanacyjnej fabrykanckiej Polsce padła ofiarą 
hitlerowskich metod duszenia wszystkiego co 
najlepsze w narodzie, która wtedy - okrą-

'gły rok przed okupacją, walcząc ze zdradą 
kliki sanacyjnej - o prawo do życia i pracy 
klasy robotniczej - padła śmiercią bohater­
ki-męczennicy, 

Nie zapomnieli przede wszystkim Włady 
Bytomskiej jej byli współtowarzysze pracy z 
PZPB Nr 21, dawniej f irmy Hirszberg i Birn­
baum. Z inicjatywy koła Ligi Kobiet został tu 
stworzony komitet uczczenia Jej pamięci. W 
sklad komitetu weszli przedstawiciele załogi, 
dyrekcji oraz osobiści przyjaciele zmarłej. 
Uroczystości rocznicowe, połączone z odsło­

nięciem nagrobka, odbędą się w pierwszych 
dniach listopada. Zbiórka pieniężna na ten cel 
już się rozpoczęła na terenie PZPB, Nr 21. W 
najbliższych dniach komitet uaapeluje o to sa­
mo do ogółu włókniarzy łódzkich. (W) 

- Sowa poe Y • przemyśle i na roli. Nie ulega wątn: : wości, 

Z ziemi dalekiej - puislci poeta -
pozdrawia brata. 

Glos zwiastujący wolność człowieka 

że hasło przedterminowego wykonania olnnu 
trzeciego, decydującego roku pięciolatk i, 7cz­
brzmiewające dziś po ziemiach radzieck:ch -
zostanie zrealizowane. 

J. Ignatowicz 
- · ____ „„_„ __ ... __ "'~· ... ------...... „-.:...„ ... „ ... „ .... -.„ ................ „.„ .... 

i jedność świata. T 
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0 ~ 6 6 A k ""..1clń- O _, ") Pablo Neruda - poeta chilijski, jeden z najwybitniejszych tw re w mery i u ----..----
skiej - wygnany ze swojej ojczvz;nv którego wiersze są :vakazane w jego rodzi-tmym kraju. z· . k . . . 
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Lódzki świat nauki i · sztuki 
pozdrawia Kongres Intelektualistów 

W Uniwersytecie Łódzkim odbyło się ze­
branie przedstawicieli nauki, sztuki I organi­
zacji społeczno - kulturalnych. poświęcone o­
mówieniu roll Wszechświatowego Kongresu 
Intelektualistów we Wrocławiu 

Zgromadzeni postanowili w imieniu społe­
czeństwa łódzkiego wysiać na ręce Prezydium 
Swiatowego Kongresu Intelektualistów we 
Wrocławiu depeszę treści następującej: 

,,W imieniu świata nauki i sztuki Łodzi, 
miasta robotniczego, które w walce o wol­
ność, postęp I sprawiedliwość społeczną 

odegrało szczególnie ważną rolę, witamy 
uczestników Swlatowego Kongresu Intelek 
tualistów. Robotnicza Łódż, ośrodek postę­
pu i kultury mas wierzy głębollo, że wy­
niki obrad czołowych przedstawicieli nau-

kl I sztuki, przyczynią się do utrwalenia 
idei pokoju, gwarantującego pomyślny roz 
wój kultury człowieka pracy, 

W niezłomnym przekonaniu, że w wyni­
ku obrad intelektualiści świata nie ustaną 
w trudzie walki o pokój, przesyłamy Kon­
gresowi serdeczne i najlepsze życzenia po­
myślnych prac". 
Depeszę podpisali przedstawiciele wszyst­

kich dziewięciu wyższych uczelni łódzkich, 

instytutów naukowych: socjologicznego, biolo 
gicznego im. Nenckiego, łódzkich towarzystw: 
naukowego, filozoficznego I psychologicznego, 
Tow. Im. Mickiewicza, wszystkich łódzkich 
oddziałów towarzystw naukowych oraz przed 
stawiclele związków zawodowych: literatów, 
artystów scen polskich i plastyków. 

Nie trudno w miastach naszych na wfl)snę 
zauważyć woźniców, „pilotujących" fury ob­
ładowane „glebą". 

- Ziemię sprzedaję - krzyczą woźnice po 
podwórzach - ziemię„. 

Na len wrzask wyłażą poniektórzy lokato­
rzy domów i kupują ziemię do doniczek tu­
dzież skrzynek balkonowych. 

Jeśli chodzi o głównego lokatora „miejsco­
wości'", zwanej Amerykq Północną - $rawa 
przedstawia się nieco inaczej. Nie rna, oczy­
wiście, mowy o ziem/ do doniczek czy b'.llko· 
nów. Rolę odgrywa grunt grubo większy. Np. 
tzw. część świata, ale to marzenie. •Nie to, 
foby nie starczyło forsy, zarobionej na ostat­
niej wojnie, ale, niestety, grunt nie na sprz1°­
daż. Pozostają więc jedynie mniejsze parcele, 
w bliższej i dalszej okolicy USA, jak dajm/ 
na to, Grenlandia i Islandia. 

- ZIEMIĘ KUPUJĘ - woła Departament 
Stanu USA - ziemię„. 

Pamięci poległych boiowników KPP 

Co prawda ani Grenlandii ani Islandii Depar 
lament Sianu nie kupi, ale to nic nie szkod;i:i : 
za to obie te wyspy „okupuje". Burzy się 
wprawdzie prasa duńska z powodu tych wysp 
- nic to jednak nie znaczy. „RACJ A MOC· 
NIEJSZEGO ZAWDY LEPSZA BYWA". 

Ostatnio, jak wiadomo, „głód ziemi'" wzrósł 
ogromnie w Stanach Zjednoczonych A. P. „Ra· 
da Planowo..nia politycznego", na czele której 
stoi prawa ~ęka Marshalla - Kenman - oma· 
wia mo.Wwości przyłączenia KANADY do 
U. S. A. 

NJe sta'l'czyłoby dni w .roku, gdyby klasa ro 
bot.nicza Polski obchodz.ić miała wszystkie ża­
łobne rocznice, które znaczą szlak dz.iejowy 
ruchu rewolucyjnego w naszym kraju. Od 
o1Pierwszego Pro·le.tar,iatu" i walk z ca.ratem, 
poprzE!IZ okres w.z.n·iesien.ia fali rewolucyjnej 
po ll'Oku 1918, poprzez 6tarcia 'Z policją sana­
cyjną na ulicclch miast polskich, poprzez wal­
ki partyzanckie Gwardii d Armii Ludowej, w 
szeregach której ginęli najlepsi synowie klasy 
l!'obot.ndcz.ej, aż do 6krytobójczych strzałów 
WiN d NSZ w Polsce Odrodzonej ,ciągnie się 
pasmo of.iar bojowników, którzy położyli ży­
cie rw służbie socjalizmu. W ogniu tej kilku­
dziesi ęcioletniej walki hartowały się kadry 
rewolucyjnych działaciv robotniczych, w og­
Il!iu tej walki :poprzez klęslti d z,wycięstwa, 
wykuwała '5ię idea ruchu robotniczego, kształ 
towal s.ię d .rozwijał jego program. 
Minęła właśnie .rocznica stracenia trzech 

działaczy KPP tow. tow. Hibnera, Kniewsk1e­
go i Rutkowski~go, rozst'l'zelanych na stokach 
Cytadeli w sierpniu 1925 r. Salwa plutonu 
egzekucyjnego, która położyła kres ic-h ży­
ciu, znamionowała okres cor·az bardz.iej wzma­
gającego się tfil'roru poHcyjnego a faszyzacji 
Polslti. Znamionowała ona okres likwidl)wa­
nia swobód demokratycznych w naszym kra­
ju, ,,stabilizowania się" władzy burżuazji, co 
w konsekwencji doprowadziło do utraty me­
pod..!_eglofoi w 1939 r. Dlatego właśnie śm~erć 

tych trzech bohaterów walki o socjalizm ma 
znaczenie symbolu, stanowi don.iosły etap w 
dziejach ruchu robotniczego w Polsce przed­
wrześniowej. Dlatego właśnie da,ta. ich strace 
nia nie mo~e być przez nas zapomnian·a. 

Kim byli ci trzej polegli bohaterzy d z.a co 
śmierć ponieśli? 
Władysław Hibner od 12 rnku życia lwi ą­

zaJ się z ruchem robotniczym. Był uczestni­
kiem rewolucji 1905 roku, działaczem PPS le­
wicy, a potem KPP. PooStawę jego na sądzie 
najlepiej charakteryzują słowa, które wypo­
wiedz.iał w swym ostatn.im prz.emówieniu: 

„Je'5.tem członltiem KomHetu WaTszaw­
skiego KPP. Już w 1905 roku z radością 
wa.lczyłem o wo.\ność Pol'5ki. Czyniłem to, 
bo wienyłem, że jeśli powstanie Polska 
niepodległa - będzie to Polska robotni­
ków d chłopów. O taką Polskę walczył 
mój ojciec w roku 1863". 

Henryk Rutkowski i WładysJa,w Kniewski 
to dwaj młodzi metalowcy z Warszawy. Od 
roku 1922 członkowie Komunistycznego Zwią­
zku Młodzieży, ofiarni bojownicy o lep-sze ju­
tro klasy robotniczej, nieugięcie patrzący 
śm1erci w ocey. 

„Willlą" kh było, że chcieli uwollllić ;Hrtię 
od prowokatora nasłanego przez policję w jaj 
szeregi, że chcieli uchronić swych towanyszy 
od niebezpieczeństwa prowok~eji. Akcja ta 

nie udała się. Dopiero póżniej prowokator 
Ccchno'W6ki został zlikwidowa:ny :i reki t>')jo 
wca Botwina. 

Hibner, Rutkow6k.i ł Kniewski, tgl.o.ęli jak 
tylu iJlilych najofiarniejszych działaC'Zy rob').t­
niC'Zych, zachowując do ostatniej chwili p'Cl­
stawę godną rewolucjonistów. Nie ugięli &ię 
oni w śledztwie ani na sądzie, w oblicz.u 
swych oprawców bronili godnie idei, dla któ­
rej żyli li pracowali. Padli na stokach Cyta­
deli w tym samym miejscu, gdzie zginął Kas­
przak, Baron, Okrzeja. 

Hibner. Rutkowski ! KniewoSki byli żołnie­
rz.ami socjali'Zmu. Walczyli oni o pobżenie 
kreoSu władzy obszarniC'Zo - kapitalistycznej, 
któ1a •1zależniała coraz bardziej nasi ~raj e:d 
ot<'~'C'b potęg kapitalistycznych I doprowadzi­
ła do klęski wr.ześnlowej , walczyli o sojusz 
'Ze Związkiem Radzieckim - w przeitonaoiu, 
ż~ tylko w oparciu o ten sojusz mo.i:emv nt•wa 
lic niepodległość Polski. Walcząc z. właelią ub­
s;amiczo - lcap.italistyczną, walczyll on.1 tym 
S'l.m}m o Polskę, o zapewnienie jej warun­
ków niepodległego rozwoju. 

Klasa robotnicza Polski, chyląc dziś swe 
s ·'.~<>nrlary nad mogiłami Hibnera. Ru~cw· 
;;JcPgv i Kniewskiego, oddając cze~ć wszyst­
k m innym bojownikom sprawy soqalizmu, 
mne z dumą stwier.<Jzić, ie krew 'eh i de· 
św .dd<:zenia ich walk nie zostały zml 7:inwane. 

K. w. 

Hm, hm, faktycznie - ładny kawałek grun­
tu. Tylko niby ta ziemia stanowi tzw. domi­
nium brytyjskie. Gospodarczo tudzież poli­
tycznie jest w fuzji z rządem Jego Królew­
skie/ Mości, Jerzego VI. A tu z „fuzji'" kropi 
do W. Brytanii j ej sojusznik oraz protektor, 
G. Marshall. Trafi czy nie trafi? 

Zapewne - trafi. No, bo niech by Wielka 
Brytania spróbowal.1 się sprzeciwić! Sam Ken­
man daje do zrozumienia, że wówczas „można 
bedzie użyć presji dolOiowej oraz innych 
form nacisku celem zmuszenia Londynu do u­
stępstw i pogodzenia się z faklem definityw­
nej utraty dominium na rzecz Stanów Zjedno­
czonych. 

Ciężka w tych wmunkach jest sytuacja 
imć pana Bevina. Wmawia, biedak, przecież 
od dłuższego czasu narodowi angielskiemu, że 
niejaki wuj S. A. M. - Io przyjaciel. Ladnv 
przyjaciell Tzw. ami-cochon (przyjaciel świ· 
nia). Tylko powierzyć swoje losy jego przy­
jaźni, a wnet sprawdzi się finał znanej bajki 
o ł::itwowiernym zającu: 

„W$RóD NAJLEPSZYCH PRlYJAClóŁ 
PSY ZAJĄCA ZJADŁY", 

~.Tam. 



Str. \ 

.Z.P.B. Nr-2 na dob 
Walka o jakość produkcji, troska o żywego człowieka 

„2-ka bawebtlana" przeżYWa teraz swój se- Nie wątpimy, że I na tym odcinku „dwój-
t:on ogórkowy - 90 procent załogi jest na ka•• podciągnie się wkrótce tak jak to już 

urlopie. zrobiła na wielu Innych odcinkach. Pomoże 
- Ale nie bójcie się, towarzyszko - nasz jej w tym reorganlzaf'ła systemu współzawod 

i-Ian produkcji nie ucierpi na tym, odwrotnie, n!ctwa. ściślej mówiąf - będąca na ,,warszta 
gdybyśmy teraz nie zrobili dwutygodniowej cle" reorganizacja pracy komitetu współza­
przerwy, to za. dwa, trzy miesiące nawaliła wodnlctwa. By nie ubiegać wypadków, zazna 
by nam sfatygowana mocno turbina, a wtedy czymy tu tylko, że towarzysze WYChodzą z 
postój trwałby - kto wie - czy nie pół roku. zupełnie słusznego założenia, iż każdy oddzi\lł, 

ze dro • 
J 

to rzecz podstawowa 
naprzód po linii podniesienia jakości swej pro 
dukcji. Prześcignął wszystkich majster, tow. 
Nazary, ze swoim zespołem (89,7 procent „pry 
my"). • 

Inni - acz nieco mniejsze - lecz r6wniez 
mają poważne osiągnięcia, jak np. majster 
tow. Władysław Kosiński (84.2 procent „pry­
my"), tow. Kuźniak (83 procent „prymy") 
I inni. 

Do września zatym będą remontowali tur- każda sala powinna mieć swój własny komi· Dla oceny całości osiągnięć zespołów wspól 
b!nę, kotłownię I część maszyn, a po tym grun tet. a te ze swej strony powinny zaj;i,ć się 

zawodniczących, warto podkreślić, że naprzy­
townym „odmłodzeniu'' ruszą na całą parę, ruchem wspónawodnictwa w najszerszym te-

kład o ile w czerwcu tylko jeden zespół oslą­
by dotrzymać zobowiązania pierwszomajowe- go słowa znaczeniu mają mieć baczny wgląd gnął 85 procent pierwszego gatunku, to w lip­
go, to znaczy wykona~ przed terminem rocz- w organizację pracy na oddziałach, w zaopa-

cu ten sam procent osiągnęło już 7 zespołów, 
ny plan produkcjl. trzenle techniczne. w system pracy robotni-

- Czy WYkon'llnle planu półrocznego po· ków, majstrów i kierowników. ,a ponadto 10 zespołów osiągnęło już 86 proc., 
a 3 zespoły nawet 89 procent. 

zwala przewidywać, że tak będzie rzeczywiś- By cel ten osiągnąć komitety mają regular 
cie? nie, co dwa. tygodnie, zwoływać nll.rady wy· Nie dall byśmy całkowitego obra.zu osiąg-

- Owszem, tak. Jedynie przędza.Inia śred- twórcze poszczególnych oddziałów i sal. nfęć i wysiłków PZPB Nr 2 gdybyśmy nie po· 

nioprzędna została. nieco w tyle (półroczny Krótko mówiąc _ komitety mają stać się du- wiedzieli nic o innych stronach ich pracy 

pl;ln prudukcjl wykonała tylko w 100 procen- szą, żywym nerwem każdego oddziału. Nie I życia, Oto naprzykład od kilku tygodni 

tach). Za to ,,odplldkowa" przekroczyła go na można zaprzeczyć, że i dotychczasowy ruch przedszkole i żłobek fabryczny czynne są na 

tyle, że z pła.nem rocznym powinna uporać współzawodnictwa w zakładach ma do zano- dwie zmiany - tak samo jak pracują matki 

się już w kol\cu listopada. towania poważne osi~gnięcia. Wsza.kie stosun ich młodocianych pensjonariuszy. Niezadługo 
Dla czytelnika pamiętającego jeszcze nie- kowo wysoki procent tkanin pierwszego ga- matkl-robotnlce otrzymają Inne Jeszcze udo· 

dawne czasy, kiedy wykonanie pia.nu produk tunlm został osiągnięty w poważnej mierze godnienie - pralnię fabryczną. 
cji w „2-ce" było tylko pięknym marzeniem, dzięki temu ruchowi. Wszakże nie rzadkie są Przedwcześnie było by tu mówić w tej chwl 
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H' tę I z powrote ... 

Nareszcie mążczyzna 
Repertuar teatrów łódzkich nazbyt, można 

powiedzieć, długo pozostawał pod ,,panto 
flem" (damskim). W Teatrze Kameralnym -
ciesząca się zresztą wielkim powodzeniem -
„Joanna z Lotaryngii" potem - „Panna mę­
żatka". W Teatrze Powszechnym - przemiła 

skądinąd - „Za.busia''· W Lutni - „Cnotliwa 
Zuzanna", w Osie - „Rozkoszna dziewczy-

na''· 
Wyżej WYmlenioną jnwazję kobiet na deski 

sceniczne usiłuje pl'zełamać dzielny „Kame­
ralnlak", wprowadzając u siebie w najbliż· 

szych dniach - mężczyznę - „Pana Pica". 
A propos: Jak to śpiewa Stefcia Górska? Aha: 
„bo mężczyzna. proszę państwa, sympatycz­
ny musi być, sympatyczny, reszta - Pic". 
Chodzi właśnie o ,,Pana Pica" z Kameralnego. 

Próba 

cs3~gnięcia te l perspektywy będą prawie re- wypadki tkaczy i tkaczek osiągających pel· Il o bardzo wielu jeszcze innych - ciekawych , 

Początkowo miała to być próba tylko - na 
miesiąc. na styczeń br. Następnie „próbę" 

przeciągnięto na miesiąc drugi, trzecł, czwar­
ty. Eh, co tu dużo gadać: rok mija, a „próba" 
- trwa. A korzystających z kupon6w ulgo­
WYCh Filmu Polskiego słusznie szlag trafia. 
Pytają: kiedy wreszcie będziemy mogli korzy 
stać z ulgoi.vych biletów do kina za zwykłym 
okazaniem legitymacji Zw. Zawodowych? 

wehc~ą. l\lcżemy go więc Jeszcze upewnić, że nych 100 procent produkcji ,,prymy", Jalt na- I pożytecznych - pomysłach towarzyszy z N • • 
nie je!lt to żadna ,lipa.'' że są to fakty niezbi- przykład towarzysze Stefan Korkowski i Te- ,,dwójki", a szczególnie sekretarza komitetu asl zagramcą 
te, pohvierdzone przez wszystkie czynniki resa Próchnlewska lub też blisko 100 procent fabl'J:Cznego PPR, tow, Saara. Opowiemy o Wśród nazwisk delegatów angielskich na 

mbrcclajne. jak np. tow. Klimczak Maria, Stefan Jarosik, tym. wtedy, gdy pomysły te • ~abiorą ciała łj Swiatowy Kongres Intelektualistów we Wro-

A teraz reweJac!a dru~a, Jeszcze większa: Charakterystyczne, :i:e ci specjaliści od „pry krWI. A w tej chwili podkreslimy tylko, że cławiu między B. stewensem, kompozytorem, 

„Dwójka" zaczyna przodować Jakością sweJ my" wcale nie ustępują jnnym miejsca pod aktyw „dwójki" myśli i szuka coraz nowych,; a Kingsleyem Martinem, redaktorem „New 

produkcji. względem ilości produkcji, Nietylko zresztą lepszych metod pracy, a to jest rzecz bardzo statesman" _ zanotujemy Feliksa Topolskie-

- o m&ło co, a bylibyśmy prześcignęli „tr6j jednostki, lecz i zespoły całe, uczestniczące w ważna. go, artystę malarza I rysownika. 

k~" - mówl z żalem dyrektor naczelny', tow. ruchu współzawodnictwa zrobiły wielki krok H. W. Wśród członków delegacji brazylijskiej na 
Pol. - Zajęliśmy drugie mie;lsce Po niej_ - ·· ~ ===-~--==,_,,,,,,_,,,_ _______________ ._,~,~-

Ta ambicja przesłanie nam się wydawać wy J e s I w ; ę c e 1· m a s I a m •• ę s a !:n~:m!n~:::;:u;!~t:.w spotykamy nazwi-
górowana, gdy uprzytomnimy sobie, ze z 54,3 I i 
procent „prymy", osiągniętych w maju sko- Słynna pianistka stwierdza, że pochodzi z 

c:zy;a „dwójka" na 72.2 proc. w czerwcu I do Sytuacja aprowizacyjna w naszym mieście tern na rynku mięsnym będzie to, że Powsze· Polski, gdzie oboje Jej rodzice byli Polaka-

78 procent pierwszego gatunku w lipcu. uległa znacznej P.Oprawie. chna Spółdz'.elnia Spożywców przejmuje do- mi. P. Sobie nie zna wprawdzie Języka pol-
p ·1 · '-" t p h s ół t h f k · RCA · t ć b skiego, ale b"dż co ba.dz jest znakomit"' ar-

Kto wie, czy nie dorówna?aby nawet swej rzyczyn\ a się oo ego owszec na P · yc czasowe un cJe 1 zaopa rywa ę· „ „ 
d · l · s · · któ · Lt t · g d · · • · t R b t · d t tysik"- tudzież ,,tres Schic" (bardzo szykow-

..vwalce _ ,,tró,foe", gdyby nie wykończalnia. zie ma pozywcow, ra w ciągu os a rne o zie w mięso sw1a pracy. o o mcy os aną „ 
„, t ł "'".") kobiet"-. 
Tll'k ka~ą nam przynajmniej wnioskować cy- tygodnia rzuciła na rynek przeszło 80 ys ęcy mięso w swych miejscach pracy, jak to było ..... „ 

Łodzianin 
fry. w kiepskim naprzykład Jes7!cze pod kg, masła. Dotychczas można było dostać dotąd z tą różpicą, że rozliczenia kartkowe za 

wzgl'!dem jakości produkcji maju, wYkończal- ćwlerć kilo masła na. legitymac~ę Związkó"'.' łatwiać będzie Powszechna Spółdzielnia Spa­

nia do-;tała na rękę nie wspomniane WYieJ Zawodowych, przewidywana ~est sprzedaz żywców. Co usłyszymy dz~ś przez rad~o 
st.3 procent, lecz 56.8 „prymy"; w czerwcu większych ilośc~. . . Wędlin mamy już w dostatecznej ilości i bę 

T N b ł d 12.04 Dziennik. 12.25 Recital skrzypcowy 
I llpct• róW1!liei o przeszło 1 procent „prymy'' 0 samo z mięsem. ie Y 0 go uzo w o- dą wyrabiane w coraz lepszych gatunkach. M. Haliika. 12.45 (Ł) Pogadanka rolnicza, 12.55 

Wi~_ceJ· nii t'ddała wykończonej tkaniny w kresie żniw .• z czego .sk. orzys .. tali paskarze, te_· Ch 1 k. ł t 13 00 M k b. 

pi!'l•wszym gatunku. A przecież powinno być ra~ w. wyn~ku szerokieJ. ak?J1 an_:yspe u acyJ- , <low a w wyk. Z€6polu Zb. Szareckiego, 13.45 ' I k l I Z Rzeźni Miejskiej sygnalizują nam wzrost (Ł) · wi a muzy 1 ż p y . . uzy a o 1a-

odwrotnie_ po farbowaniu, drukowaniu i te- neJ :m1ęsa Jest coraz więceJ. Waznym momen uboju świń. S. W. „Robert Schumann" _ IV audycja z cyklu: 

mu podobnych „zabiegt>.eb kosmetycznych" „Kompozytor Tygodnia". 14.30 (Ł) Z &i.siej· 

procent pierwszego gatunku tkanin powinien Handlarze walut w "'Otrza&'!ku szej prasy. 14.35 (Ł) Muzyk-a obiadowa (pły-
poważnie wzrastać. Ał;' a ty). 15.05 (Ł) „Jak uczył Gorkij", opowi.adanie 

wg, wspomnień Nikandrnwa w przekł. A, Jęd.r 
kiewkza. 15.20 (Ł) Spiewa znakomity chór ra· 

• I 

W dniu wcz.orajszym w godzinach przedpo· · przy ul. Zachodniej 66 dała rezultat. W ręce 

łudniowych Ochrona Skarbowa dokonała na· przedstawicieli Ochrony Skarbowej wpadło 

glej obławy na handlarzy walutą i dewizami. kilku poszukiw-anych międzynarodowych a/e­
Na stałe miejsce handlu walutą przy uL Za· rzystów, którzy zawodowo uprawlali handel 
chodniej 66 około godz. 11.30 zajechały auta walutą i u których znalez:i.ono walutę zagra· 
Ochrony Skarbowej z urzędnikami w Liczbie n.iczną . Skonfisk-0wano wa.lutę wartości kilku 
około 30-tu, Ob6tawiono wyjśde, oraz podwó· milionów złotych, Zatrzymani aferzyści zo6ta­
rze. Rewiz}a osób znajdujących się n.a posesji ną oddani do dyspozycj.i prokuratora, 
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i one c q bę a a -
250 milionów zł. otrzymał Zarząd Miejski na remonty domów 

dz·ieck.i pod ...kier. Sw.iesznikowa (płyty). 15.30 
„Sp1ewamy piosenki" - audycja słowno-muz. 
dla dzieci. 15.50 Mm.yka lekka. 16.00 Dziennik. 
16.30 „Na 6WOj6ką nutę" - gra zespół T. We· 
s.ofowskrlego. 17.00 Muzyka poważna. 17.45 
~W pracowni uczonych W1rodawskich". 18.00 
Rozmowy Kongresowe. 18.15 Muzyka lekka, 
18.21 „Mickiewicz w okresie „WOO.sny Lu­
dów". 18.30 Mll.zyka popularna. 19.00 Felie:on 
fi.Jmowy. 19.15 Muzyka taneczna w wyk. Or­
kiestry Tanecznej P. R. 20.00 „O diable, który 
bał się żony" - 6łuchowis.ko Etienne Grila. 

Nie dalej jak w przedwczorajszym nume­
rze naszego pisma zobrazowaliśmy ciężką sy­
tuację w jakiej znalazł się nasz samorząd, 
którego szczupłe funduszt! nie pozwalały na 
uruchomienie najpiln'.ejszych robót publicz· 
nych, wśród których na plan pierwszy wysu 
wała się naprawa w opłakanym stanie znaj<lu 
jących się domów mieszkalnych. 

Reszta przyznanych sum podzielona została 
na: zak11p wozów silnikowych dla tramwa· 
jów, na. przyłącze · e dsmów do sieci kanali­
zacyjnej I wodociągowej I na remont studni 
w domac zna.i ujących się w administraeji 
Zarządu Nieruchomości. 

20.40 Muzyka lekka. 20.58 Komunikat meteo· 
irologicz.ny. 21.00 Dtiennik. 21.45 (Ł) Muzyka 

kredytom rozpoczną się prace w związku z z płyt i komu11tkaty, 22.00 Koneert muzyki !u­
kryciem dachów i remontem domów. dowej w wyk. Chóru i Orkiestry P, R, pod 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski nie dy·r. J. Kołaczkowskiego. Transmisja do Pragi 
poprzes.tając na powyższych sumach, interwe Czesk.iej. 22.30 ,,Dawna Muzyka" - XXXI au· 

· ać b d · · d 1 h t b· dycja na płytach „Anthologie Sonore", 23.00 
ruow ę zie W sprawie a szyc porze Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka tanecz·na. 

W najbliższych dniach dzięki uzyskanym 
11~111-1111-111-111111:mr1111umsr:i1ii 

nych miastu kredytów. , 23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży· 
Szczep. czeń. 23.45 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 
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H u ZEL Jako skuteczny i radykalny środek zarad­
czy wskazywaliśmy szybkie uzyskanie kredy· 
tów inwestycyjnych, jakie p:rzed paroma mie 
siącami władze centralne przyznały miastu, 
a jakie niestety nie zostały podjęte. 

Dawniej - „złota młodzież", a dziś dzieci robotników, chłopów 
umysłowych majq ułatwlony wstęp i naukę 

i pracowników 

Sytuacja ta w dniu wczorajszym uległa za­
sadniczej zmianie. Na skutek interwencji pre· . 
zydenta tow. Stawińskiego i dyrektora Zarzą 
du Miejskiego· tow. Ginsberta za pośrednic­

twem Banku Komunalnego samorząd łódzki 
otrzymał 250 milionów złotych. Poważna część 
z. tej sumy bo aż 80 milionów przypadnie na 
remonty domów, co pozwoli na pokrycie oko· 
ło tysiąca dachów papą i naprawę najpo­
trzebniejszych urządzeń, 

Zj zd kobiet 
w obronie pokoju 

I eszcze tylko do 6oboty trwać będą zapisy ceni ogólnej liczby miejsc. Będą to w przy· I 
na Uniwersytet .i Politechpikę Łódzką. szlości kadry oddanych państwu ludowemu 

W ostatnich, dniach gorączkowego pośpie· leka.rzy, inżynierów, konstruktorów, nauczy-
chu raz jeszc:z.e warto uprzytomnić młodzieży deLi, mechan'.ków i artystów, których młode· 
zmiany, jalcie zachodzą na wyższych uczel· mu pań6twu ludowemu do odbudowy i rozbu­
niach w stosunku do tego, co było przed woj· dowy potrzeba jest wdąż więcej i więcej. 

ną i przedstawić wynikające stąd ogromne * * * 
perspektywy, jakie po ukończeniu uczelni sta- "a wyższe uczelnie dopuszczona więc bę· 
ją przed młodymi lekarz.ami, nauczyc '. ela.m.l , n dz.ie przede wszystkim ml.odz.ież, która 
inżynierami.. zdobytą wiedzę potrafi najlepiej dla państwa 

• • * wykorzystać. Aby gwarancja ta była jeszcze 

N ajlep.s:zym argumentem są cyfry i fakty. pełniejsza, przy wstęp.ie n-a wyższe uczelnie 
Porównajmy staty&tykę szkół wyższych wprowa<lwne zostały egzaminy wstępne, dzię 

ostatniego roku przedwojennego i roku 46-47. ki kt6rym dokonany zostanie wybór kandyda· 
Przed wojną było 27 wyższych uczelni, po tów najlepiej do studiów wyższych przygo· 
wojnie jest ich 36. Zespół wykładowców towanych. W trosce o poziom nauki, po 
zwiększył się z 3.409 osób do 6.237 osób, ilość stwierdzeniu, że jeden rok nauki na kurs.ie 

W czwartek, dnia 26 bm. w godzinach wie zaś 6tudentów z 48.200 do 17.584. Różnica ta wstępnym nie zaws.ze jest wystrurczający, jesz 
czornych wyjeżdża z Łodzi i z województwa jest tym jaskrawsza, jeśli uświadomimy so· cze w 46 ro.ku utwo.rzono z inicjatywy orga­
łódzkieg-o 1300 kobiet na Ogólnopolski Zlot bie, że po wojnie ludność Polski zmniejszyła nizacji młodz.ieżowych kursy przygotowawcze. 
Kobiecy do Wrocławia, organizowany przez się o 10 milionów, wobec czego wzrost a.ka- Dz:ięki kursom wstępnym straty, jakie w na 

demików 1'est obecnie przeszło dwukrotny u~e pon;o6ła podczas okupaci'1· ~~. za ł 
Ligę Kobiet. Na zlot przybi:cJ.zie przewodniczą ~ ' =.s m o· 

Ilość słuchaczy wyższych uczelni to wykład- dzież będą monly być tak wyro' wn~ b 
ca Swiatowej FederacJ'i Kobiet -ni Cotton, ' " ~ne, a Y 

.- nik rewolucyjnych przemian, jakie dokonały wstała. raz wreszcie przekreślona kw~tia 
która wygłosi przemówienie na temat dzia- się w Polsce powojen.n:i· braków. 
łalności Swlatowej Federacji Kobiet. Wyjazd * * Ku•rsy umożliwiają ci-Ostęp do studiów mło-
• Łodzi nastąpi 0 godz. 22 z minutami. Uczest· O rugim je&t ich jakość. Skład socjalny stu· d:z.ieży pracującej, której sanacja celow() i 
niczki zjazdu zwiedzą wystawę. Zjazd potrwa dentów zmienił się znacznie. Miejsce „zło- świaoomie zatrzasnęła. dr.zwi wiodące 00 wie-
i dnł. Będzie to manifestacja kobiet przeciw- ~i mło~u:eży" w Pl'ZJ'.'gll-iatającej jJ?śd zaj~u- dzy. 

b 
. k 1ącej mieisce na wyzszych uczedn.ia.ch za1ęły Ministerstwo Oświaty przyw.iązu~ąc ·oo te1' 

ko podżegaczom wolennym w o ron1.e. Do o- c1.z· • b t 'k · hl • d · l' ó J 
i.ee.i ro· o m ow'. c opow Jn.te .1gen.t w pra j fo.rmy. kształcenia dużą wagę prz~.aczylo na 

lu. J cuiącvch, dla lktorych pneznaczo:o,o 60 pro· rozwoJ kursów tych kilkusetmiLio.nowl! kwoty. 

* • •. 
U llfwersytety i Politechniki, ich biblioteki 

i pracownie z.n.iszczone zostały w naj· 
większej swej części przez okupanta. Po 
trzech lat.ach wysitku i upartej odbudowy wa 
runk.i studiów już się poprawiły. Uniwersyte­
towi i Politechnice przybywają nowe gmachy, 
rozbuoowują się tak ważne dla państwa wy· 
dzid.ty, jak stomatologia, medycyna i farma.· 
cja, z miesiąc'3: na miesiąc bogaci się bibLiote· 
ka un..iwersytecka, przybywają nowoczesne 
aparaty i przyrządy do lic:z.nych pracowni na­
uk ścisłych i w przyszłośei z.a·rysowują się co 
raz wyraźniej per6pe.ktywy utwo•rzenia w Ło­

dzi wzorowego, now-0czesnego miasteczka u­
niwersyteckiego. „ 

* * J ednocześnie rośnie ifo\ć domów akademie· 
kich we wszystkich miastach Polski, a 

szczególn.ie w Łodzi. We wszystlcich domach 
pr:reprowadza się gruntowny remont i iuż w 
bieżącym roku dwa nowe domy w Łod~ zo. 
staną oddane do użytku. W dal6zej perspek· 
tywle :z,a,rysowuje się projekt jeszcze jednego 
oomu akademickiego dla 500 studentów. Pla· 
ny tego dornu opracowywane 6ą już w bie­
żącym roku. Coraz więcej młodzieży 6zczerze 
garnącej s.ię do naulci - upisuje 61ię na stu­
dia .. Nie pows-~je. w tyle tempo rozbudowy 
domow akademickich, które przybywać będą 
z roku n.a. .rok 

'ladwlaa Szczeoańska 

' 
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Kronika m. Kutna Towary dla spółdzielni gmi onych już nadeszły 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, 26 sierpnia 1948 roku 
Dziś: N. M. P. Częstochows~iej 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Zbliżamy się coraz bj}rd2liej do' okresu je­
·sienn~go, to też ws'l.yscy gospodarze i go~po­
dvnie zaczynają ·myśleć o zaku-::iach z·1mo· 
w)rch. I 'Słusznie. Przecież lepiej zaopatrzyć 
się_ w artykuły zim':lwe wc-ześniej, gdyż w 
pełnym sezon.ie zimowym rośnie popyt co 
powoduje często chwilowy brak niektórych 
artykułów„ 
Już teraz placówki handlow;e, państwowe, 

spóldziek:ze i sklepy prywatj1'e za0pat1"4wane 
są w tkaniny włókiennicze prnez Cen.tralę 
Tekstylna w Kutnie, która wypracowała już 
rozdzielnik i za.opatruje Gnrl!Mle Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska" w tkaniny i artykuły 
bawełniane, wełniane. jedwabniczo-ga•lanteryj· 
ne i dzLane. Centrala Tekstylna sprzedaj'e 
spółdzielniom, które zasięgiem swym obejmują 
p':lnad 5 tysięcy ludzi - tkan ·n bawełnianych 

Jubilaci cukrowni w Ostrowach 
-clikrownia w Ostrowach przeżywała krewni, tow. Kłosińskiego, by podzielił 
w niedzielę 22 b. m. niecodzienną uro- się z nami swymi wrażeniami. 

z.a 750 tysięcy rdotych obejmującym ponad 
4 tys. ludzi ~ materiałów za 500 tys. złotych, 
a mniejs~ym re 350 tys. ełotych. W skladach 
Centrali Tekstylne] zinajdują się dostateczne 
i'lości materiałów zimowych jak barchan, wa­
tolin.a itp. W te tak poszukiwane tkaniny r'Jl 
nicy mogą się już zaopatrywać. 

Ze względu na własne trudności tak lokalo· 
we jak i m ani,pulacyjne Centrala Tekstyln::i. zw~a 
ca 5 i ę Il apelem do wszystkich GmitlJnych Spał 
dzielni Samopom0cy Chłopskiej, aby te zaopa· 
trywaly się w artykuły wełn.i·ane w ustalonych 
term;lll!ach dwa razy w mi.esiącu; ułatwiło 
by to bardzo pracę Centrali. Na t emat tego 
projektu tj. ustaleni d-at zakupu povrin.ny 
się wyp':lwiedz:ieć zainteresow1l'.lle Gminne 
Spóldziielnie „Samop0moc Chłopska". 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Mi~jsk.i Posterunek M. O. - 33 

czystość. Odbywało ::,ię tam odznacze- - Jestem starym rewolucjonistą -
nie dyplomami honorowymi i premiami mówi nam sympatyczny rozmówca -
pieniężnymi jubilatów, którzy przepra w 1905 roku wstąpił2m do SDKP i L„ 
cowali w cukrowni 4.0, 30, 25 i 20 lat. a następnie do KPP. W 1918 roku by­
W uroczysłościach tych oprócz miejs- łem aresztowany, obchodzono się ze 
cowych władz cukrowni brał udział sta- mną w śledztwie gorzej niż z psem. Mi-
rosta powiatowy Tomczak Jan i sekre- moto jednak, nie załamałem się, tak, że STALA WSPóLPRACA MIĘ:DZY 
t;:i.rz Powiatowego Komitetu PPR - r; braku innych dowodów, zostałem KAMIENNĄ GORĄ Starostwo Powiatowe - 31 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, 
tow. Balcerski Jan. zwolniony„ Piętno ,rwroga reżimu" po- I CZECHOSLOWACKIM POWIATEM 

ul. Na·· Uroczystość zagaił przewodniczący zostało jednak nade mną aj:. do wybuchu TRUTNOVO 
rutowicza nr 20 - tel. 108 

Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Rady Zakładowej Płukaczewski Jan. wojny. Kierowano nmie też zawsze do Obwód Kamienna Góra, położoity nad 
Po nim przemawiał dyrektor cukrowni najgorszych prac w okresie panowania granicą czechosłowacką, utrzymuje b. ży­
Sarzyński Włodz. Ob. Starosta wrę- sanacji. Obecnie od p"aru miesięcy je- wy kmttakt z czecp.osłowackim powia· 43 

89 czył jubilatom dyplomy oraz premie. stem emerytem i chociaż jest mi ciężko, tern Trutnovo. Wymiana kulturalna · 
Jubjlaci i ~oście byli szczerze wzruszeni ciesz-ę się z tego, że moi młodzi mają oraz wymiana wycieczek zespołowych, 
tą uroczystością. Po rozdaniu nagród takie warunki życia i pracy o jakie która odbywała się dotychczas sporadycz· 
zabrali jeszcze głos przewodniczący walczyłem prawie całe życie. Dlatego . nie (ni. in. udany wyst~p czeskiego zesp<;>­
Gm. Rady Nar. ob. Księżopolski Ka- też życzę młodym, aby przyczynili się łu z rr:rutno_va, zorgamzowany w tr~c1e 
zimierz i sekretarz Powiatowego Ko- do szybkiej odbudowy naszego znisz- tygodrua Ziem Odzyskanych) przybiera 

Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowfo Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow- Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 

mitetu PPR w Kutnie tow. Balcerski czonego kraju. obecnie stały charakter . 
M A. M . t k" z inicjatywy Zarządu Obwodu rzz odby oraz uss .&'Ugustyn. - Y ze swej strony zyczymy a ze ła się ostatnio w Kamiennej Górze k011fe· 

Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 ! 

Korzystając z radosnego zamieszania naszemu jubilatowi zcfrowia i d!ugiego rencja delegalaji czechosłowackiej przedsta 
jakie wytworzyło siQ po części oficjal-\życia, by zaznał jeszcze dobrobytu, wicieli partii politycznych i organizacji 
nej poprosiliśmy najstarszego jubilata, który będzie owocem jego walki i pracy. społecznych, na której ustalone zostały za 
który przepracował już 53 lata w cu- Zch. · sadnicze wytyczne ze współpracy polsko· 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-111i.-1111-n11-1111-1111-11 czechosłowackiej, która obejmuje działy 

Zódania aktywu parłyinego • na WSI 
W jednyll\ ze swoich dz.teł tow. Stali.n pisrze: [ij indywidualnej gospodarki na uspółdzielczoną Dlatego w obliczu ważnych zadań, które 

, Jakim by na.ilepszym przodują.cym zastępem wielką gospodarkę rolną - może być i będzie stoją przed krajem, cały nasz aktyw pa,rtyjny, 
~ie była pairtia, jakby d-obrze 'nie · była ona w szczególności zaś aktyw wiejski musi jesz· 
zOIJ'ganhowana. nit! może o.na przecież żyll dziełem nie jednej partii, a całego obozu de- cze raiz głęboko przemyśleć lenim:iwsko·stali-
1 r'>zwijać się bez związku, z bezpartyjnymi mokracji polskiej, dziełe_m miiionów ludzi nowską naukę 0 partii. o sile, którą ona czer­
ma5ami, bez pomnożetlia tych związków, bez pr.a·cy. żywe i przychylne echa, które Plenum pie ze swego związku z masami. trzeba przede 
utrwalenia tych związ.Jlów". · nasze - wywołało w całym kraju, co znalazło wszystkim, aby każdy nas'l. aktywista zrazu· 
Myśl Stalina pogłębia naszą Wiedzę o partid. , . 'ędzy inln mi· t . k miał, że Komitet Centralny Partii to jest nasz 

Pokazuje ona, fż nie wystarozy że partia jest SWOJ wyraz nu Y · .w 5 anoWJs u ztab generalny, nasz mózg kieroW!lJiczy. 
ideologicznie i organizacyjnie jednolita i zwarł PPS, w uchwala:h Zarządu Glownego Samopo Partia jednak jako cał'JŚć - to my wszyscy 
ta, że członkowie jej są u&wiadomieni itd. mocy Chłopskiej, w rezolucjach NKW Stron· razem, to szer'Jka wielotysięcrzna ba.za aktywl-

D°'.piero. ś.cis!y Z'}"iąze~ z sze-r;ikin;ii masami, nictWa Ludowego i w licznych wypowiedziach stów terenowych. Na nas też spadnie obowią· 
uyn1 z ,rne1 siłę przoduJą:ą j k1e~uiącą n~ro· na łamach rasy _ świadczą wyllllOwnie że zek reaUzacji otlpowiedzfalnych 'Z'adań Plenum. 
dem, ktora potrafi stawiac zadama i rea!Jz0- . P - • • Komitet .Centralny za nas tych zadań nie mo­
wać je. Wszelkie oderwanie się od mas ska· parUa nasza i tym razem wysunęła zadanie, bi, a be'l. nas - ich nle wykona, trzeba więc, 
zuje partię na izolację, na wewnętrzne zaskle odpowiadają.ce rzeczywistym inter~om i po· żeby każdy sekretarz, każdy terenowy aktywi· 
Hieniie l w rezultacie - n.a polityczne inter- trzebom biednych i średnich mas chłopskich sta. każdy św1adomy czł!YIJ.ek organizacji 'na 
nacjonal~styc~e zwyro?n!enie. . • . i ca!Je· Polski Ludowej. swoim odcinku pracy pomnażał i utrwalał więź 

Ostatme zas wypadki iugosłoW1al':\sbe. Ilcz· · J . . partii z bezpartyjnym człowiekiem pracy. żeby ne ar·eszty wiernych lin.iii komunistów, zaro')r- Ale obok tego Jest rzeczą bezsprzeczną, . ze 
dawanie gen. Jowanowicz,a itd. świadczą wa.runkiem skutecznego przełamanii,a WS!lelk1ch miał tę głęboką świacJ.o;ność, że każ.dy fakt 

· · k · · 1 zarozumialstwa, kome~erowania, czy be'l.dusz o tym, ze part1a. tora weszła na drogę 1zo a· oporów reakcyjnych w walce o ten program, 
cji od mas. na drogę komenderowani,a masami neg0 b iurokratyzmu w pracy partyjnej, prze. 

że .gwarancją jego pełnego, zdecyd"Jwanego dna więź partii z masą pozapartyi·ną i izolui·e stacza się s·zybko w odmęty terrory-stycznego 
reżimia. i konsekwentnego urzeczywi-stnienia jest - partie od niej, żeby wielką naukę Lenina-Sta-

0 decydującej sile, .którą partii marksistow- w ramach wspólnego wysiłku całego obozu de I lina o partili umiał przetwarnać w żywą prak­
skiej daje jej związ,ek z masami mieliśmy mokratycznego - przede wszystkim_ aktywny tykę codziennego czynu. 
m<>żność przekonania s ię na przykładzie 1uto· udział i p-n-0downictwo naszej parti1• Jerzy Nawrot 
wych wypadków w Czechosłowacji. Gdyby nie 
więż partii z narodem, Komunist.ycrzn.a Partia 
Czechosłowacji .nie ostała by s.ię wobec zblo­
kowanego ataku wewnętrznej i zagra.'!_liczej 
reakcji. 

I my u nas w kraju wygraliśmy niejedną 
wielką kampanię tylko dzięki wielkiemu za· 
ufaniu, jakim masy darzą nas·zą partię i nasz 
rząd. 

Rząd przy poparciu aparatu swego nie dal 
by sarn rady w wal'ce z orgią spekulaieyjną w 
kraju. . 

,,Zryw'' · przegrywa śwój ostatni mecz 
W niedzielę 22 bm. na stadionie miej-skim Zrywu trwała krótko, ponieważ gośc.ie szybko· 

w Kutnie rozegr.ano mecz piłki nożnej o wejś- wyrównali, a niedługo strzelili drugą bramkę, 
cie do klasy „A" p':lmiędzy PKS·em z Pabianic uzyskując do przerwy pr<>wadzen.ie. Po prrzer­
i KS ZRYW. Kułn-0. Mecz zakończył 6ię JZ.wy- wie kutnowianie . wyrównują ze strzału Auli­
cięstwem gości w stosunku 4:3 (2:1). 8ramki cha Tadeusza. Goście wyrówna•l.i i znów uzy· 
dla Zrywu zdobyli braci.a 'Aulich w tym skali prowa~enie 3:2. Aulich Tadeus·z znów 
Czesław pierwszą z jedenastki i Tadeusz dwie strzela skutecznie. wyrównując na 3:3. Dopie­
pozostałe. Grf! na ogół nie n.a•leżała do cieka- ro 15 minut -przed końcem meczu, pabiaind­
wych. Goście ea.prezentowali większą przewa-

1 
czanre strzelają czwartą bramkę, ustalając 

gę techniczną i szybkość. Pierwszą bramkę wynik dnia. Sędziował ob. Śmi.ecb.owskt Il 

zdobyli kutnowianie. jednak radość kibiców Kutnia. (Zch) 

kulturalno - oświatowy ,społeczny i spor­
towy. 

GIMNAZJUM DLA. DZIECI ZAGROŻONYCH 
GRUżLICĄ 

Z nowym rokiem szkolnym zostanie uru· 
chomione w Szklarskiej Porębie, pow. Jelenia. 
Góra, koedukacy.jne ogólnokształcą.ce gimnaz• 
jum, do którego będą przyjmowane dzieci oboj· 
ga płci :zagrożone gl'uilicą.. Gimnazjum będzie 
się mieścić w specjalnie do tego celu przygoto· 
wanym budynku. położonym w niedalekiej od· 
lcgłości od lasów szpilkowych. Przy szkole 
bQdzie ordynować lekarz czuwający nad stanem 
zdrowotnym uczniów. Bursa, w której znajdzie 
pomieszczenie 350 uczniów i uczennic, za.opa­
trzona. b<;dzie w najbardziej nowoczesne urzą• 
dzenia. 

600 TON ŻELAZA WYDOBYTO Z DN A 
WJ:SŁY 

Miejski Wydział Dróg i Mostów za. pośred· 
nictwem firm SPB i „:Mostostril' ', zajmuje eię 
wydobywaniem wraków żelaznych mostów pod 
Cytadelą. i mostu Kierbedzia. Dotychczas fir· 
ma SPB wydobyła z Wisły ok. 200 ton żelaza, 
zaś firma „Mo5tostal" 400 ton żelaza. Całko· 
wite oczyszczenie dna Wisły przewiduje się 
do dnia 1 grudnia br. Na dnie Wi~1y leży je· 
szcze ok. 600 ton żelaza ze zburzonego mostu 
Kierbedzia i 200 ton żelaza ze zniszczonego 
mostu drogowego pod Cytadelą. 

Komunikat 
Wydział Administracyjnó Samorządo 

wy ~ywa wszystkich radnych człon· 
ków PPR do obowiązkowego stawien­
nictwa na posiedzenie WRN, które od 
będzie się dnia 27, 8. br. o godż. 9-ej 
rano w gmachu Urzędu Wojewódzkie­
go przy ul. Ogrodowej nr 15. 

KW PPR 
Wydział, Admfo.-Sam.orź. 

Bitwę o handel i stab.ilizację życia gospo­
darczego rząd wygrał dlatego, że obok czynrni 
k:a administracyjnego i gospodarceego, zapew· 
nił sobie w akcji pqważny udz iał czynnika 
społecznego. Dzięki współpracy szerokich mas 
robotniczych i chłopski.eh reaHzujemy zwycię-sko nasze ·pla,ny gospodarC1Ze, a tworzone ______ ..;... ______________________________________ _ 

obecnie wet wszystkich województwacl;t. i po· 
wiata.eh komitety społeczne dla pomocy ZSCh 
~ w kontroli nad sprawiedliwym wymiarem l'JllllDllllnllllllllllllI111 11111Jn1n1111111111111n1m1n1111 
podatku na wsi, w wykrywanm uchybień 
i oszustw w tej sp,rawie. w przestrz.eganiu spra 
wie~iwe~o stosowania ulg iitd - świadczą, o 
pow1ąz?n1u obOzu demokracji polskiej z ma­
sami_ biednego chfopstwa i przyni?są wzmoże­
nie Jch aktywn-0ści w walce z wyzyskiem ku­
łackim. 

* * * 

Przygody 
Jasia Uchwały liP<"owego Plenum KC PPR w spra 

wie naszych zadań na wsi wzywają mało 
i średniorolnych chłopów, do ws11:echstronnego 
rozwija11JJ:,a spółdzielni wszelkiego ty:pu: wysu· w• • • 
wając zadanie tworzenia również spółdzielni 
rolnicz,o-produkcyjnych. Uchwały te otwiera j ą Ie re I p I ęty 
nowy etap w rozw_pju naszego kraju. Są one · 
do!1iosłym kroki.em napr11:ód na . drodze od _ Pol-I' łlllllllltllllllllIIWIIUlllilllJIJUIJlllllUilllllllllllll llllll 
sk1 Ludowej do Polski Socjalistycznej. • 

Jest rzeczą 21rozumiałą, że historyczne zada-
nje przekształcenia ustroju rolnego w Polsce Pif, paf! Uo~kł? 

"'" 
~Ili 

1097 

Postrzelony? A to co? 
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TEATR"ł" 
TEATR WOJS&.A POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
' teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
OSTATNI TYDZIE:tli 

Dziś o godz. 19:30 sztuka G. 7Jb.polskiej 
„ŻABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. . 

W nied,zielę, dnia 29. 8. dwa ostatdie przed· 
s.:awienia o g')dz. 16.30 i 19.30. 

TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Das.zyifskiego 34 

Dziś teatr nieczynny_ 
W najbliższych dniach premiera sztuki C. cte 

Peyret-Chapuis „PAN PIC" w opracowaniu 
1Znakomiteg') reżysera scen polskich Janusza 
Wameckiego. Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Krystyna Ciechomska, Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Ja{cu­
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko· 
racje Stanisława Cegielskiego. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 
OSTATNIE DNI . 

MUSISZ BYC MOJĄ" 
Uwag11: Wszystkie kupony wydane z wczeS· 

niejszą datą są ważne do dnia 3 września rb. 
Począi'.ek przedstawienia o godlZ. 20-tej. 

TEATR ·KOMEOn MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastęunvch o godzinie 19.15 
•. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-<>h aktach J. Gilberta. 

Biletv wcześnie i do 11::> bvcia: ul. Piotrkow· 
ska 10?.. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru ezynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 48, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i in.i. 

· Re~yser: T. WołowsklL Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

il INA 
ADRIA - ,,Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 
BAJKA - „Ostatnia szansa" 

godz. 17.30, 20 w 01edz. 15 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra'' 

god'I:. 16, 18.30, 21 w niedz, 13 
GDYNIA - „Program Akfualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 26" 
godz. I t, 12; 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Syn pułku'' 
godz. 16, 18, 20 w nledz. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone Jata'' 
!?ndz. 15. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dziewczęta z baletu" 
godiz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - "Kwiat miłości'' 
g-odz. 17, 19. 21. w niedz. 15 

ROMA - „Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
q')dz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 

Nr. 235 

er ·10 ielki przyjaciel człowieka pracy 
Turystyką kolars~ą powinny za:nter esować się wszystk'.e kluby fabryczne 

Nie straszny dla nas 
deszcz„. • 

Aby ba.rdziej j~z 
cze n.iż słowa.mi za 
chęcić miestl:ań· 
ców miast po tu· 
!I"y6tyki lkolarskiiej, 
zamie-.;zczamy 6ze· 
reg zdjęć jednej z 
takich wycieczek, 
jakie organizuje 
Sii ę C'Z ęs to na te­
renie Związku Ra· 
d'Lieckiego a.la pra 
cowników i kh ro 
dzin w wielkich 
zakładach przemy· 
słowych dając im 
możność 1przyjem­
nego i poż'1ec e· 
go dla zdrowia 
spędzenia czasu na 
świeżym powie­

Na wycieczce kolarskiej trzu z da.Ja od 
trzeba być przygotowanymzgiełku i zad11chu 

i na to.„ wielkich m.i.ast. 

Otwarcie sezonu bokserskiego 
ulegnie opóźnieniu 

Inauguracja sezonu bokserskiego w Lo· 
dzi wyznaczona na sobotę d'lia 28 bm. 
ulegnie zwłoce. Mistrz Polski, ŁKS, ba'\V'i. 
obecnie na Pomorzu, a bez zawodników te­
gu klubu spotkanie nie spełniłoby propa· 
gandowego znaczenia i byłoby mało atrak­
cyjne. 

J.edną z nrajprzy- i IIl>!eJS<::owosci zabytkowych powinny zaiąc i Coo. 0 d' · t k k t • ~ 
jemn.iejszych roz się w pierwszym rzędzie kluby fabryczne, a c r ia pm r ows a 0 w:er" ~ezon W 

rywek połącz.o- właściwie sekcje ttirystycz.no-krajoznawcze j sobot~ ~ CKS_-em częst~c~owsk_im. ~k~ z~­
nych ze spo·rtem i przy tych klubach. Niestety, kluby fabryczne I wodmkow p1otrkowskieJ druzyny dzielme 
to dostępnych dla zbyt wielki kładą nacisk na sport wyczynowy! spisało się na Igrzyskach Związków Zawo­
każdego jest tu.ry- zapominając, że rasadniczym kh celem jest; dov.rych, zdobywając dwa złote medale i 
6tyka kolarska. I- nie .hod:°wla asów, lecz umasowienie wycho·; jeden srebrny, wobec czego mecz sobotni 
leż to ~zatartyoh warua hzycznego, ale me; prze.z boks! c2y p.tł· I zapowiad1. się interesująco. 
nawet cm-- póżnej kę nozną, lecz przez zbiorowe J.ekc]e g;mmf • , . . , . . . . 
starości wrarień do styki, gry sportowe i turystykę pieszą, czy J MoW? s1~ rowmez o z:nuam; w. kalenda· 
starczyć może wę- też kolarską. , rzyku o „„.·11str7"Stw" 01n:·P.g-u łAd~kiego. Po-

$ c;:::oy' wk'ato naw~~ke~nleą, Turystyka w klubach fabrycznych nie jest : łączenie Victorii i IKP s~oduje redukcj~ 
~~ ~ ·~ do tej pory żnaną, miejmy jednak nadzieję,; w te.i konkurencji z siedmiu drużyn do pię· 

· wfosną, C'Zy latem że znajdzie s.;ę z czasem kilku jej zwolenni·: ciu. 7.rozumiałe. że Vlf tvm wynądku musi 
czy też jesie~· k.ów. ~śród załóg ~abrycznych, ~tórzy zajmą l nastąpić rozlósowanie nowego · kalendarzyka 
nie tylko po asfa się 1e1. propag".'ndą 1 przyczyrną się do zaw14· 1 spotk'.:!ń mistrzov.rskich. 

:' tach autostrad, zywan.ta sekcJl turystycznych przy swych klu 
i le również po z bach, a wówczas z pewnością pójdą za ich! • 

~tr~~ ~a;~r~~ ~~~ :~~r:ł~~;~koin~~w~ t~:Jgka m~~~~~,{'.r.~;s~~ !1 J ugosławm -- Polska 1:0 (1:0) 
~i~i';c~ sięła~ś~ó~ kadry. ~okaźne: gdyż porwie ona. nie tylko WARSZAWA PAP. Na stadionie Wojska 
zbóż, czy też wcze miod-z1ez, ale i starszych, dla ktorych sport Polskiego w Vlarszawie w obecności rekor­
snych podorywek wyczynowy jest już niedostępny. dowej liczby widzów przybyłych z Łodzi, 

jesiennych. W tym roku jest już może 11a późno na or· Sląska, Krakowa, Radomia i pobliskiej oko-
Wycieczkami ko ganizację sekcji turystycznych, ale w przy· licy rozegrano międzypaństwowy mecz pił· 

l<vskimi połączony szłym roku nie powinno ich zabraknąć w żad· karski: Polska - Ju~osławia zakończony 
mi z planowym 
zwiedza.Q.iem cie· Dym klubie fabrycznym, o ile idea wychowa· nikł;vm zwycięstwem drużyny jugosłowiań-
kawszych okolic ni·a fizycznego nie ma pozostać im obcą. skiej w stosunku 1:0. 

n1111m::l'iMl!l'l l:!I :1:11„1::i::n::m: Ili .I ,1111111!111~'!1!'1111illi1llllilnlll' l"rll [,li:l:lll'M'll il!ll:lllll''IUUlll' 111111!1' mil I I I LI I I Hll m 'lilllil:I :111::1!:1!11"1"1!!111 l':l'Jl"I' 11:1.11111:111111·1Hll!l':l ill!' lr.r't11 1Ulllli:t'l"l~ll 1 1'1!11~1 1! l"l"li'.1''1'11'11111"1ITl~r1"1'.ll:ll~ill:lnUll'll!ł:1l 

Pie§ciorze I « P 
• y I c a 

STYLOWY - „Bolero" Niedawno odbyło się otwarcie sali tren.in· I n.ia sportowe: drabinę, trapezy, zimną wodą Villi Schmidta, amerykanma z pochodzenia. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 'iO gowej dla _zespołu IKP, połączone ze skromną I bleżącą. Jednocześnie mogą trenować na niej Trener ten pierw5zy nauczył naszych pięścia· 

ŚWIT - „Dragonwyck" uroczystością tego bogatego w tradycje spor· koszykarze i siatkarz.e. Cztery piec_, zanez· rzy kontrowania. Pod takim to okiem trenują 
godz. 18. 20.~0 w n tdz. 15.30 • towe klubu fabrycznego _ pieczą zawodników w porze jesiennej i z·mo- obecnie bokserzy IKP. o których chodzą słu· 

TĘ:CZA - ,,Okoliczności łagodzące" Przed wojną zespół IKP posiadał salę tre· wej od chłodu. Za salą gimnastyczną znajdu- chy, że połączyć się mają z p 1ęśc;arz.~mi .V eto 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 ningową przy ul. Jerzego 22. Okupant zde· je się pomieszczenie dl.a rozgrywek tenisa rii". Gdyby to rzeczywiście nastąpiło, mieli· 
qodz. 17. 19, 21 w nled7 . 15 wastował ją, przeznaczając na warsztat me· stołowego. byśmy nowy, silny zespół. groźny dla czoło· 

TA TRY rw ogr'>dzie) - „Miasto Bezprawia" chaniczny. Na tej samej .Posesji znajduje się Dz~ęki up,rzejmości dyr. Borow!e.ka, zespół wych nawet drużyn na5zago okręgu. 
P.odz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 obec.nle budynek szkolny TT Gimnazjum Prze· IKP będzie mógł na tej sali kontynuować tre· ~ Na zakończenie wa:rto dodać, że sala, z któ 

WISŁA - „Zielone lat.a" mysłowego PZPB, którego uczniowie pełnJą ning1 boks-erskie. Jesteśmy właśnie na inau· rej korzystać mogą p'.ęściarze, koszykarze ł 

qodz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 praktykę w zakładach PZPB Nr 2 (dawmej guracyjnym treningu. Odbywa on się pod kie siatkarze IKP posiada obszerny balkon :no· 
Wł,ÓKNIAR2' - „Miasto Bezprawia" I Poznańskiego}. Dz'ęki inicj.atywie dyr. uc3el·. nrnkiem instruktora Kowalewskiego. Kowalew gący pomieścić około 100 osób, które będą 

g-odz. 17, 19, 21. w niedz. 13 ni Borowiaka urządzono w gimnazjum- salę I ski był swego cz~su sparring - partnerem mogł.y obserwować treningi swych pupilów. 
WOLNOśC - „Lekkomyślna siostra" I gi mnastyczną, która jest większa od tren.in- Chmielewskiego, poza tym Kowalewski ko· i 

godz. 15.~0. 18, 20.30 w niedz. 13 I gowej YMCA, a przede ~vszystk.im wyższa r7.ystał z cennych w.iadomości trenera olim-' F nnt e d ~ r. 
ZACHĘTA - „W pog')ni za mężem" (10 m) . Posiada ona również lepsze urządze- pijs.kiego dla naszych bokserów w r. 1936 - ~U m 0 prow· nc~s 
-q-od_z_1a_2_0_3o_w_n_ie_cl_'l:._1s_3_0____ lh marfines:e ubi:euszu łOZl'N-u 

„Gward.a" zwycięża I Z ap a śni cy w a I cz Q o mistrzostw o Łodzi ~~~:w:F~~S~~11i1S~;:~s~f:~~::~~;t~~1~~ 
W Zduńskfej Woli 1 W sali przy ul. Stalina 17 rozpoczęły się I Waga półśredni!i: Kubat Je.n (LKS) zwy· nta spo•l!:;i się w Kutn ·e reprezentacja tego 

Rozegrany w niedzielę mecz piłkarski w indywidualne mistrzostwa okręgu łódzkie- ciężył Kramera (Gwardia). Wszystkie te m:asta z takąż z-e Zgierza. W Zduńskiej Woli 
h gc.&podarze stoczą walkę z Pabianicam:, w 

Zduńskiej Woli między K.S. „Metalowca- go w zapasac . r zwycięstwa uzyskan-o !>rzez po!ożenie na Skierniewicach odbędzie się mecz Skierniew1-
mi" i K.S. „Gwardia" zakoE.czył się 2'!8.Służo Pierwszy dzień turnieju przyniósł nastę- ' łopatki. ..._ ce - Łowicz, a w Piotrkowie: Piotrków -
nym zwycięstwem drużyny łódzkiej w sto- pujące wyniki: , Waga średnia: Kubat Mieczysław (ŁKS) Tom~szów. W tydzień potem. to jest dnia 5 
sunku 3 :1 (1 :O). Btamki dla zwycięzców Waga. koguci.a: Plewiński (Wima) wy-,· wy~ał. z Lenartem (Wima) w 1-s.z~j mi· wr?.esn!a .odbędą .się półfinały, przy czym 
strzelili Boroń 2, Goszczko 1, dla pokona· grał z P1~~:"'"k1m (LKS). . nuCle Jednak złożono protest odnosme , 5po\ka1ą. się zwyeęzcy .z poprzedn:ch . spot· 
nych Muzaj. Waga piorkowa: Ignaszewski (Gwardia) tego wyniku. kun. Drua 12-go wrześrna f:nał ?dbędz1e się 
Drużyna łódzka w spotkaniu powyższym pokonał Skoneckiego (Wim::t). Wolski (Bo- Waga półciężka: Matusiak (Gwardia) r Ło~\ .na. kr~d:meczu Ł .za~vodow 0 puchar 

zaprezentowała się na dobrym poziomie ruta) uległ Urbaniakowi (ŁKS). Ten sam Olejniczak (LKS). Wygrał zawodnik Gwar ·-i'. ~ ~zy. r. ~w - odz. . 
technicznym i przez więksrzą część zawodów zawodnik przegrał rownież z Ignasze"8kim. dii w 4·tej 'minucie. _urnie] ~rowmcionalnych zespołow o pu: 
posiadał p:rzygniatają.cą przewagę. Na wy- Waga lekka: Urbański (Gwardia) prze- Waga ciężka: Sliwkowski (Gwardia) wy doi urządził ŁOZPN w ce~u ~pularyzac11 
różnienie w drużynie łódzkiej zasługuje grał do żureckiego (Wima). grał na punkty z Szadkowskim (ŁKS). sportu . pi~arskie~o na. p.ro.wmci1: Zwłt1.szcza 
bramkarz Warzyński, który bronił brawu- dla Sk1.ern1ew.ic i Zdunsk1e1 Woh będzJe ~o 

I'OWQ, oraz Grzybowski. Szvmczak i Matu- ( 100.000 czyta SPORT k . ,- n:ccodz1enna Impreza sportowa. Sądzimy, że 
Siak. '. czy ty ta z' ei si:;ełni ona W zupełności 6We propagandowe 

[)--030246 U ' lf • . :a~=~~ś~e t~u~il~~:hodziło orqan.i:z.atorom 
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